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ROR VII. SB.ODA 

NA CZEśC UKOCHANEGO 
PREZYDENTA 

Z DNIA na dzień wzrasta wyko 
nanie planu miesięcznego w 

ZPB im. Róży Luksemburg. Jak 
podawaliśmy, załoga tych zakładów 
zobowiązała się w dniu 5 bm. ucz
cić 60 rocznicę urodzin Prezydenta 
Bieruta dodatkową produkcją war· 
tości ponad 4GO tys. zł. W czasie 
pierwszej pięciodniówki wyprodu· 
kowano ponad plan tysiące metrów 
i kilogramów towaru wartości 67.112 

moz. esz f Pod~ sąd - w. rogów lu.dz. kośc.i ! • . zł.w owym entuzjastycznyią współ 
_ zawodnictwie o przedterminowe wy 

~~:~:t~:n~b~~ę~:~~·- Gniew 1 potą·p1en1e zbrodniarzom ~~:;.~~~ą:g~~§ 
Nie 

profesorem czy robotnikiem, gór- duje partia tkaczy majstra Stefana 
nikiem czy chlopem, komunistą Klimczaka, który w pierwszej pię. 
czy katotikiem, nie możesz pozo- • h , b I • I • · ciodniówce zobowiązaniowej osią. 
~~~1 ~i~~U:r a~~e~~~a~~~:ihn:~~~~ St~Slljąc·ym ron a iłel"IO og1czną gnąt 129 

proc. planu. 

ria~:t~~a:d~o~~:~ z każdego słowa Potęz· ny. w1·ec ludnos· c·1 Warszawy k~~~!;:s~t~7;f::%zna~go", · w~,jci.~ch WYKONALI PRZED TERMINEM 
przemówienia profesora - bakte- . „Katolik, 0 de chce pozostac wier- Uczucia ·wyraża się najlepiej . czy. 
riologa Przesmyckiego i Marii Czer ny swei' nauce, musi potępi~ każdy nem. Dali temu piękny przykład 

k · WARSZAWA. - DNIA 18 BM. LUD STOLICY NA WIELKIM d • · t • ZPB' • K 'c:k' won i - przodownicy pracy !: war akt wojny agresywnej, Tym bardziej wa1 mais rowie lDl. un1 ie· 
szawskich zakładów T-11, tą WIECU PROTESTACYJNYM, ZORGANIZOWANYM PRZEZ POLSKI więc musi 1'awnie i publicznie połę- go: Józef Pietrzak i Jan Hajduk, 

d KOMITET OBROŃCÓW POKOJU Z OBURZENIEM NAPIĘTNOWAŁ kl' b · • d' t praw ą pulsowały slowa przewo- pić każdą próbę zastosowania w orzy zo owiązama, po 1ę e na 
G · k • I ' POTĘPIŁ ZBRODNICZE ZASTOSOWANIE BRONI BAKTERIOLO- „ 60 • dz' p d n dniczącego Związku orni ·ow · walce zbroi'nei' nowych środków lu· czesc rocznicy uro in rezy e · GICZNEJ PRZEZ AMERYKAŃSKICH AGRESORÓW W KOREI I CHI- t k al' k'lk ' • d ' d Czerwińskiego i publicysty katoHc dobóiczych". a, wy on i na i anascie n1 prze 

k . K t · k" NACH. PONAD 5 TYSIĘCY MIESZKAŃCÓW WARSZ..l\WY SZCZEL- t • iego, ę rzyns iego. Wśród okrzyków ,,niech ży1'" prżo· erminem. 
T · l t b"' l d k „ t NIE WYPEŁNIŁO AULĘ .POLI'.l'ECHNIKI, KRUŻGANKI I HALL „ d d . ysiące a gnę i,y u z ·osc s ra ORAZ PLAC PRZED GMACHEM POLITECHNIKI. dowmcy pracy" wstępuje na trybunę Józef Pietrzak, który o ni.a 18 

1zne zarazy: dżuma, cholera, tyfus przodownica pracy z zakładów T-11 kwietnia zobowiązał się dać wraz ze ł ospa. Wysilkiem i ofiarą tysięcy . PRZEWODNICZYŁ NA WIECU PROF. JAN DEMBOWSKI, PRZE- -"'Maria Czerwonka. Mówi ona o swoją brygadą 570 metrów tkanin 
h b h t · tk' WODNICZĄCY PKOP. l p uczonyc - o a erow wa 1 0 potrzebie podniesienia wydajności pra ponad plan, osiągną już 736 m. o-

zdrowie człowieka - l.udzkość opa Po zagajeniu wiecu przez przewo· szczenia na.rodów. Bakteriolodzy, kto cy i wzmożenia czujności. dobnie majster Jan Hajduk zobo-
nowala potworne klęski. dniczącego PKOP, prof. Dembowskie rzy biorą udział w -tym przestępstwie, Jako ostatni przemawiał redaktor wiązanie swoje zamiast w dniu 
Dziś zaro,zki dżumy, cholery, ty go, wstępuje na trybunę witany ser· stają się współwinnymi zbrodni !udo- naczelny „Życia Warszawy", Henryk 18 kwietnia, wykonał już w dn.lu 

fusu i ospy wyhodowane w labora· 1 decznymi oklaskami wybitny bakt.e- bójstwa". Korotyński, który spędził szereg mie 15 marca dając wraz ze swoim ze. 
toriach amerykańskich uczonych, riolog polski; prof. Feliks Przesmycki. Słowa mówcy przyjęły zgromadzo- sięcy na froncie koreańskim. społem tkaczy 1.114 m tkanin ponad 
rozrzucone rękami amerykańskich ,,Przemawiam w imieniu polskich ne tłumy okrzykami: „hańba ludobó•· Następnie sekretarz PKOP, Stani· plan. 
żołdaków niosq znów ludziom cho mikrobiologów oraz pracowników nau com imperialistycznym", „pod sąd sław Trepczyński, odczytuje rezolucję, Przykład ich powinien spotkać się 
roby i śmierć. ' kowych, pracujących w Państwowym wrogów ludzkości". która stwierdza m. in.: z naśladownictwem pozostałych maj 

Za plecami amerykańskich uczo Zakładzie Higieny. Praca ich polega Gorąco witają zgromadzeni następ· „My, ludność Warszawy, miasta strów tych zakładów. Nie można bo· 
nych-morderców stoi rząd ame- f na walce z chorobami zakaźnymi'' - neg<' mówcę, przewodniczącego Związ okrutnie zniszczonego w czasie o· wiem lepiej okazać swego przywią· 
rykański, który finansuje laborato-

1 
mówi prof. Przesmycki. ku Zawodowego Górników - po~ła statniej wojny, miasta, które jest po. zania i miłości dla naszego Prezy-

ria - kuźnie śmierci, stoi ustró;, „Wysiłki uczonych całego świata Czerwińskiego. mnikiem protestu przeciwko masowej denta jak poprzez wzmocnienie pra· 
który stwarza zapotrzebowanie na 

1 
:-- stwierdza mówca - które zmie· Słowa mó~cy, któ~y opowi~dał o zbrodni i wojnie, mamy szczególne cą tej Polski, 0 której siłę i szczę§. 

Arodki masowe; zagłady, stoi wla- rza.ly do zw~czenia choró~ za· . swym pobycie .w K~re1, wywołu1ą. po- prawo i obowiązek potępić dziś agre· cie On walczył i którą prowadzi. 
dza. wielkiego kapitału, któremu po kaznych, obe.cnie przez gru11ę innych tężny, długo nie milknący entuz1azm sorów, którzy prześcignęli w okro· 
trzebna jest wojna i . śmierć mHio- badaczy są wykorzystywane dla ni- i okrzyki na cześć narodu koreańskie- cieństwach i zwyrodni·eniu hitlerow· 1 
T.tÓW ludzi. · · ' go, walczącego o swą niepodległość skich zbrodniarzy. o 

Nikt nie może p'Qzostać obojętny Bezsporne fakty i na cześć ochotników chińskich. My, ludność WarsŻJwy, stolicy e pesza 
wobec metod stosowanych przez , Wśro~ dalszych .mówców zab~era pokój miłującego narodu polskiego, I M R k • 
Amerykanów w Korei. Jako oby- usta riła ~!OS dz1~kan Wyd.z1~łu Lekarsk1e~o solidaryzujemy si~ z orędziem prze- • a osiego 
watel rozwi;a.jącego się wspttni.a,- A.kademu MedyczneJ w. Warszawie, wodniczącego Sw1atowej Rady Po. d · , 
te kraju, kraju budu;ącego socja- k m• •• p WRikÓW - zn:m-y u.czony prof.. Marcu\ ~acprz~. koju - Joliot-Curie, wzywającym o premiera 
lizm, nie możesz pozostać obo;ętnv O IS a ra o.sw!adcza on 1.11-. 1i;.: .„uwazamy, ze narody wszystkich krajów d.o gnie· 
wobec bestialskiej ·wojny przeciw PEKIN. _ Jak donosi agen• ! nie 1est godzien unienia lekarza ten, wnego protestu przeciwko stosowa- J C:yrankiewieza · 
ko narodowi, który przed napaścią cia -Nowych Chin, komisja Mi~- . kto zamiast nieść pomoc rannym, u- niu broni bakteriologicznej, i żąda- • 
amerykańską tworzy! tak, jak Twój dzynarodowego stowarzyszenia 'żywa ~wej wiedzy i pracy w cela~h my natychmiastowego zaprzestania Do 
naród, nowe sprawiedliwe życle. Prawników - Demokratów, któ- zbtodn1czycb, · w celach szerzerua zbrodni, popełnianych przez ame. Towarzysza 

Jak~ PÓlak nie m'ożtisz pozopfać - ra żnajdtije się . od •dwóch ty- śin.ierc~'.'. . . . I rykańskich najeźdźców wobec na- Józefa Cyrankiewicza 
obojętny wobec sił. które chcialy- godni · w Korei, · ogłosiła komu- Publicysta katohck1, redaktor „Ty- rodów koreańskiego i chińskiego". Prezesa Rady Ministrów 
by przygotować i Twojemu narodo- · nikat dla prasy, w którym Rzeczypospolitej Polskiej 
Wi Podobn1J 10 ~ stwierdza m. in.: W k k ' . b . . 

~· Zbadaliśmy szczególnie sta- y onują j prze raczaJą ZO QWtązanla 
rannie doniesienia o stosowaniu 

Warszawa, 
Proszę przyjąć moje gorące po

dziękowanie za pozdrowienia I naj
lepsze życzenia. nadesłane z okazji 
60 roliznicy moich urodzin. 

Ludobójcy 
dokonują dalszych 

zrzutów bakteriologicznych 

broni bakteriologicznej . przez s k d k • 
wojska amerykańskie. Zgroma- u ces y ·pro ,. i u c YJ n e dziłiśmy dowody, które, naszym ·· ~.· • 
zdaniem, potwierdzają, źe mu
chy I inne owady, Die znane do
tychczas w Korei, zostały zrzu
cone w wielkich Uoścłach z po-

<-> M. RAKOSI 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin wletrza. Swiadczą o tym m. in. 
donosi z Phenianu, że amerykańskie znalezione części specjalnych 
samoloty wojskowe dokonują nadal poolsków. 
w Korei zrzutów bomb z owadami Byliśmy bezgranicznie wstrzlł-
zakażonyml zarazkami ·chorób epl- śnięci faktami, które stwłerdzl-
demicznycłt, Iiśmy I które naszym zdaniem 

Zrzutów takich samoloty amery- są bezsporne. Wkrótce przed-
kańskłe dokonały ostatnio w rejOnłe stawimy szczegółowe sprawo-
Hamhynu na północny wschód od zdanie o przeprowadzonych 
Pb • przez nas badaniach. 

Specjalne brygady do walki z e-
emanu. I . 

pidemiami wyruszyły natychmiast F • k " 1 
na miejsca zrzutów i p~zystąpiły ~o 1aS 0 ro.zmOW I 
niszczenia skupisk zakazonych owa-
dów. amerykańsko-irańskich 

Andersowcy 
mordują Polaków 
pragnących 

wrócić do kraju 
RZYM - W ostatnich czasach- ander· 

&owcy dokonali nowej zbrodn1 wobec 
uchodźcy polskiego pragnącego powró· 
cić do kra.fu. 

Polak Maksymilian Mal'lka, przebywa· 
jący w obozie db ucholliców w San 
Antonio, zgłosił się w Itwletnlu i951 ro· 
ku do repatriacji. Władze polskie 11rze· 
słały do San Antonio pismo wyrazaJl\· 
ce zgodę na powrót Maflki do Polski. 
Pismo to wrócllo . jednak z dopiskiem: 
,,adresat nieznany". 
Początkowo ten fakt nie wzbudził po

deJrzeil, przypuszccino bowiem, że Ma!'! 
ka znajduje się Już w drodz# do Polski. 
P.óźnlej Jednakowoż okazało się, te Mań 
ka znikł z obom. 
Według wszelkiego prawdo11_odobiefl· 

.w· sprawie nafty 
MOSKWA.-Jak donosi .Agencja 

TASS, rozmowy w spra":'le nafty 
irańskiej które toczyły się osta
tnio w Teheranie między rządem 
irańskim a przedstawicielami ame· 
rykańskiego tzw. „międzynarodowe 
go banku odbudowy i rozwoju" nie 
dały żadnego wyniku. 
Rząd irański odrzucił wszystkie 

żądania „międzynarodowego banku 
odbudowy i rozwoju". Agencja 
TASS podkreśla, że mimo to nacisk 
imperialistów amerykańskich na 
rząd irański nie ustaje. 

Amerykanie · werbują 
Japończyków 

do walk w Korei 
stwa Maksymilian Mańka został zamor· 
dowany z chwilą . kiedy w obozie_ do· PARYŻ - Dziennik ,,Humanite" 
wiedziano się, że zamierza powrócić do donosi, że amerykańskie władze O• 

kr;J:· wiadomo, nie Jest to wypadek od- kupacyjne w Japonii prowadzą wer 
osobnlony. Przed kilku mlesi14cami pra- , bunek żołnierzy i oficerów japoń
sa doniosła, że banda zbirów andersow skich aby uformować z nich oddzia 
skłcb w obozie Bagnola zasztyletowała • . . , . 
Polaka Gdulę, który również starał się ły do walki przeciwko koreansk1m 
o powrót do Polski. Andersowcy chcieli I wojskom ludowym i oddziałom ocho 
-:-6~~n ipos6~ zastruz1.:_6. 1nDJ'c~ ~~!~. I tników ~hińskich! ' 

Pafawagu i górników 
Dolsze · załogi włqczojQ sie do czvnu na cześć 

Prezydent~ Bieruta 
Cewiyml osią;gnlęclaml w realizacji zobowiązań mogą się poszczy

cić lnicJ&tor.ey czynu produkcyjnego - załoga Pa-Fa-Wag. • 
w ciąga 15 dni oddano do użytku 5 dodatkoWYch wagonow towa

ro.vych & do połowy marca wykonano 63 proc. planu. 
_ Gó:Utcy kopalni „Paweł", którzy postanowili wydobyć w marcu 

i kwietniu. i/1U 4.009 ton węgla ponad zadania produkcyjne, meldują 
o· wysokim ~kraczaniu swych postanowień. • 

Dó ·dnia u marca br. dżłelna 7.aloga WY dobyła juz 2.600 ton węgla 
ponad swe zadania. • · w kopalni t.,'zerwona Gwardia" reallzacja zobowlązan przebiega 
pod hasłem pei;;le;Jszego wykorzystania urządzeń l maszyn górniczych. 
M. In. brygada Ignacego Nowa.ka, pracując wręboładowarką, WYdobyła 
przeszło 1000 ton węgla. ponad plan. 

Niezależnie od na.pływających mel I --------------
dunków o realizacji zobowiązań, co- A b d USA 
raz to nowe załogi podejmują czy~ m asa or 
produkcyjny, którym pragną uczcie 
60-le.cie urodzin Prezydenta Bieruta. dyktuje system 

Zakła.dy im. M. Kacprzaka nie WY b G 
konały w pełni planu za luty br., wy orczy w recji 
lecz dzięki zobowiązaniom podję- SOFIA - Rozgłośnia „Wolnej GrecJl" 
tym przez załogę, która wykona opublikowała wspólne oświadczenie Ko· 
plany za ma.rzec w 100, a za kwle- mitetu centralnego Komunistycznej Par 
Cl
.en' w 131 proc., zreallzuj ... pia.n za tli Grecji ł Komitetu Centralnei:o Grec-„ klej Partii Agrarnej , 

I kwartał br. W 100 proc. oświadczenie stwierdza, że naród grec 
Za.loga Zakładów im. Róży Luk- ki z oburzeniem potępia brutalną lnge· 

rencję l!,IIlbasadora amerykańskiego 
aemburg w Warszawie podjęła zobo- Peurifoya w wewnętrzne sprawy GrecJI. 
wiąza.iiłe o łllC&Dej wartości 1 mln. Peurlfoy groził, że USA nie zezwolą 

t 1 na przeprowadzenie nowych wybol'ów 
96 Yf>· Z • w Grecji, jeśli nle odbędą się one we· 
przodujący kombajnista kopa.I~ dług systemu większościowego, 

J k b O kl celem takiego żądania jest oddanie 

Przy Klubie Technlkl 1 Racjonalizacji 
na Muranowie pracuje aktywnie bryga
da łn:tynleryJno - robotnicza, która o
pracowuje wnioski racJoJlallzatorskle. 
Na zdjęciu: Władysław Szczepanek 
ślusarz racjonalizator z Muranowa oma· 
wla z pracown_lklem działu technicmego 
na Muranowie, Zdzisławem Sza~kowsklm, 
studentem IU roku PolltechnJkJ, sw6J 
projekt racjonalizatorski - automatycz· 
ny przyrząd do rozkładania z~b6w w 

piłach tarczowych, 

Pogrzeb 
Henryka Lukreca „Zabrze-Zachód", a u ssows ' władzy w ręce najbardziej posłusznei:o 

napisał do Prezydenta RP list, w lokaja Imperializmu amerykańsklei:o WARSZAWA - Dnia 18 bm. o!1byl się 
kto'rym zobowi„zuje się wydobyć W Papagosa. w Warszaw! og b o J H •·-.., 1 kwlet oświadczenie domaga się natychmla· e P rze P 5 a enry ..... 
marcu 6 tys. łon węg a, a w - stowego rozwiązania parlamentu l prze- Lukreca - wiceprzewodniczącego Rady 
nlu 8.900 ton. prowadzenia wyborów według systemu Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego, 

Ponadto zobowiązanie produkcyj- I P 1:~~~~t:y1~ze~. Partia Grecji 1 Grecka] prezesa Rady Programowej Polskiego 
ne zgłosili pracownicy Głównego In l Partia Agrarna wzywają naród grecki ~dla, b. przewodniczącego zarządu Gł6 
tyt tu Włókiennictwa w t.odzl. I armię do stałej czujności I gotowości, wnego Związku zawodowego Dzlellllika 

s U d by drogą przeprowadzenia ogólnoludoweJ RP 1 i działa Ut 
Przyniosą one naszej gospo arce kampanii pokrzyżować ·podstępnv l!;nowa rzy • zas u onego cza po J:CI• 
około 100 *"• zł. 09uzcdnOŚC1. nJa l'eUrilOJ:At __ ._, __ ( De~o 1 WY]łltnego DUbJ!cf.~~ ' •. „ 
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„Komuniści" z Episkopatu 

low·a • I ••• fakt JANINA L.: - Skarży się Panł, 
że wskutek wilgotnego mieszkania, 
na bieliźnie przeznaczonej do pra
nia, a chowanej w specjalnej komo 
dzie - występują plamy, które w 
praniu nie dają się usunąć. Pogląd 
Pani jest mylny, gdyż nawet w su
chym mieszkaniu na bieliźnie b~d 
nej wystąpią plamy, czyli będzie 
butwieć, jeżeli będzie szczelnie za
mykana. Najlepiej przeznaczyć na 
ten cel kosz, względnie skrzynię z 
małymi otwocami dla dostępu po
wietrza. Nie należy też chować bie
lizny wilgotnej, np. wilgotnego ręcz 
nika. Przechowywana bielizna -po
winna być rucha, a wtedy nie wy
stąpią żadne plamy. 

„My, Amerykanie, mieliśmy w 
ostatnich 10 latach nieprzyjenme 
szczęście radować się z nędzy, 
która została sprowadzona na 
wielką część reszty świata przez 
szaleństwo i dumę Niemców i 
Japończyków". Tak realistyczńv 
obraz amerykańskiej moralności 
ludzi, cieszących się z cudze!lo 
nieszczę:lcia, maluje Lewis Ga
lanti~re w wydawanym w No
wym„ Jorku piśmie „Foreign Af
fa1rs • 

I aby dalej cieszyć się tym 
„nieprzyjemnym szczęściem", 
Amerykanie uzbrajają Trizonię 
i Japonię i pomaj!ają po marsh'll· 
!owsku biednej, starej Europie. 
To im dyktuje ich kapitalistycz
na moralność. 

• • * 
„Głos Ameryki" reklamu1e 

pracowitość prezydenta Truma
na. Między innymi zapowiedział 
w ciągu najbliższego tygodnia 
2 przemówienia Trumana na te
maty amerykańskiej polityki za
granicznej. 

Jedna z amerykańskich auto
rek powieści kryminalnych napi
sała opowiadaniie pt. „Zbrodnia 
wymaga reklamy". I tym kieruje 
się zapewne Truman, przemawia
jąc tak często na temat amery
kańskiej polityki zaJ%ranicznei. 

* * ... 
Do francuskiej wsi przyjechał 

oddział amerykańskich wojsk 
okupacyjnych. Jeden z żołnierzy 
pyta fra:icuskiego chłopa: 

- Powiedzcie mi sz ~zerze, po· 
trzebujecie amerykańskiej po
mocy? 

D zięki jakim to „czarodziejskim 
drożdżom" wyrastają dziś w 

Polsce co tydzień nowe wielkie fa
bryki, co miesiąc nowe zespoły blo
ków mieszkanioWych? Jakaż siła 
umożliwia nam dokonywanie olbrzy
mich skoków pre:ez d-ziesięciolecia 
zaniedb!.ń? Skąd ~rpie!Jly fundu
sze na to potężne bu.downictwo? 

Tym niewycz~rpanym źródłem sił 
w warunkach władzy ludowej, któ
te wznoszą fetki obiektów Planu 
6-letniego, jest praca rudzka. 

Dziś nie ma u nas bezrobocia. Od
czuwa!';ly poważny brak ludzi do 
pracy. Dziś praca służy całemu na
rodowi. Od nas~j pracy zależy za
równo tempo rozwoju kraju, jak i 
nasz własny dobrobyt. Albowiem są 
·to dwie rzeczy nierozdzielnie z sobą 
związane. Im lepiej, szybciej i wy
dajniej każdy z nas pracuje, tym 
Więcej powstaje fabryk i domów, 
tym więcej pirodukujemy towarów. 

A w artykule 14 projektu naszej 
Komtytucji czytamy: 

„POI.SKA RZECZPOSPOLITA 
LUDOWA CO~A.Z PEŁNIEJ WPRO 
WAD3A W ZYCIE ZASADĘ „OD 
KAŻDEGO WEDŁUG JEGO ZDOL
NOSCI, KAŻDEMU WEDŁUG JE
GO PRACY". 

Nic dziwnego, że ta właśnie re
wolucyjna zasada, ten fundament 
sprawiedliwości społecznej nie po
doba się ludziom, którzy zostali wy
sadzeni z siodęł własności obszar
niczej i kapitalistycznej, byłym dzie
dzicom tysięcy hektarów 1 wywłasz
czonym posiadaczom wielkich fa
bryk i kopalń. Nle podoba się ona 
również reakcyjnej części episkopa
tu i kleru. Z kół też reakcyjnego 
kleru przystąpiono do ataku prze
ciw socjalistycznym zasadom spra
wiedliwości społecznej_ 

„Każdemu według pracy to za
sada niesprawiedliwa" - głos:I re
akcyjna część kleru, schlebiając 
wrogowi klasowemu • mas pracują-

! cych Polski. „Naszym zdaniem, je
:--------------...: dynie słuszna, naprawdę humani-

• • styczna jest zasiida „każdemu we-

- Miejcie litość, moi panowie, 
bvli§my już w tym roku nawie
dzeni przez suszę i grad -
brzmiała odpowiedź. - Dosyć 
marny strat„. 

Rozpocz Dły )UZ SID dług jego potrzeb". 
~ ~ Jak to się stało, że reakcyjny 

eliminac1"e WOJ'ewódzkie k~er wystąpił z hasłem ..• ko~u-
mzmu. To my przecież, uczruo-

F I• I S I k p I k" h wie Marksa, Engelsa, Lenina, 
es IWa U Z U O S IC Stalina dążymy do zbudowania 

Do eliminacji wojewódzkich w taldego społeczeństwa, w któ-
ramach Festiwalu Sztuk Polskich rym można by zasadę tę zreali-
przystąpiło 17 świetlicowych zespo- zować. I właśnie dlatego, aby 
łów teatralnych z terenu Łodzi 1 7 móc cel ten osiągnąć, trzeba na-
zespołów woj. łódzkiego. przód zbudować socjalizm, a więc 

ustrój, w którym w pełni zreali-
Wystawione zostaną następujące zowana jest zasada: „Od każde-

sztuki: Zabłockiego „Fircyk w za- go według jego zdolności, każde-
lotach", Gruszczyńskiego „Dobry mu według jego pracy". 
człowiek", A. Maliszewskiego „Wczo Czy w latach międzywojennych 
raj i przedwczoraj", Piotrowskie- wyst~powali oni przeciw obszarn!
go „W rodzinnym domu", Sterna czo - kapitali6tycznemu państwu z 
„Górnicy", $wirszczyńskiej „Ode- hasłem: „Każdemu według potrzeb". 
zwa na murze", Lachowicza „Za- A przecie'!: mieli tyle okazjj i moż
prz~gać konia", Warmińskiego „Zwy liwnści głoszenia tego hasła w 

przedwojennym Sejmie, prasie, z 
cięstwo", Pasternaka „Trzeba \Jy- ambony ... Nie. Głosu takiego nie u-
ło iskry", Zapolskiej „Moralność pa słygzeli górnicy z „bieda-szybów", 
ni Dulskiej", Wróblewskiego „Szczę robotnicy rol,1 i. bezrobotni, bezdom
śliwi ludzie", Gozdawy i Stępnia ni, głodujący. 
„Wodewil warszawski", Rusinka „ ... Wy, których pan Bóg pra-
„Pawilon pod sosnami" i Krzywic cy pozbawił, by na teJ ziem.i wy-
klej „Dr. Anna Leśna". próbowali I tym łacniej do szczęś-

Codzienna nowelka „Expressu" 

cia wiekuistego przysposobić, nie 
martwcie się, nie popadajcie w 
rozpacz, szukajcie ukojenia w 
modlitwie, a znajdziecie w niej 
spokój, a po śmierci żywot wie
cmy" - pisał w roku 1932 bi
skup Jasiński, dziwnie wówczas 
obojętny wobec potrzeb doczes
nych olbrzymiej większości na
szego społeczeństwa ... 
Więcej jeszcze. Kurie biskupie 

niejednokrotnie same stosowały naj
gorszy wyz1sk i ucisk chłopa mało
rolnego i bezroln~o. Jakżeż w ma
jątkach tych realizowano zasadę 
„każdemu według jego potrzeb"? 

Oto w roku 1919, w pierwszym 
roku niepodległości Polski między
wojennej, kuria książęco - metropo
litarna w Krakowie podniosła czyn
sze dzierżawne wszystkim dzier
żawcom o 300 do .700 procent. Oko-

10 rocznicfł PPR 
uczcili studenci 
polscy w Moskwie 
MOSKWA. - W Moskwie, w sa

li Instytutu Architektury odbyła 
się uroczysta akademia studentów 
polskich poświęcona 10 rocznicy za
łożenia Polskiej Partii Robotniczej. 

Na akademię przybyli przedsta
wiciele partyjnych i komsomolskich 
władz uczelnianych, profesorowie 
wyższych uczelni oraz przedstawi
ciele ambasady RP w Moskwie. 

Po zagajeniu akademii i powita
niu gości przez studenta Tymińskie
go, referat o 10-leciu PPR wygło
sił student polski, słuchacz jednego 
z wYdziałów Instytutu Lotniczego -
Chyliński. 

Uczestnicy akademii uchwalili 
jednomyślnie rezolucję protestującą 
przeciw użyciu przez zbrodniarzy a
merykańskich broni bakteriologicz
nej w Korei 1 Chinach. 

liczni obszarnicy podnieśli czynsze 
tylko o 10 procent. 

A więc kuria metropolitarna prze
ścignęła w r. 1919 dziesiątki razy 
nawet obszarników nie odzianych 
w sutanny. 

A może zasada „każdemu według 
potrzeb" obowiązywała w mająt
kach biskupich w Polsce Ludowej 
przed wprow11.dzeniem ustawy o do
brach martwej ręki? Oto co zano
tował sprawozdawca w majątkach 
bi~kupa Kowalskiego: 

W Maciejowie Antoni Leman 
zamieszkuje z 6-osobowq, rodziną 
jedną izbę. Deszcz pada na głowę 
2.-ietniego dziecka przez dziurę w 
dachu, a ściany pokryte są grzy
bem. Podobnie jale Antoni Leman 
mieszka tu 8 rodzin: w sąsiednim 

majątku Pulko rodzina Drążków 
zlożona z 5 osób przez 4 lata · zamiesz 
kiwala izbę, w kW!rej pleśń przeżar 
la ściany, a zgnila nie tylko podło
ga, lecz i łóżko. 

• * • 
. STROSKANA: .- Zapytuje Pani 
jaka jest przyczyna, że ficus, który 
pięlmie się rozrastał, nagle gubi li
ście, które uprzednio żółkną. Roz
maite tego mogą być powody. Zbyt 
wilgotna ziemia lub też zbyt sucha, 
mało światła, przemarznięcie, gaz, 
który zabójczo wpływa na rośliny 
i in. Jedyna rada - przesadzić 
roślinę w świeżą, odpowiednią zie
mię. 

* * • 
Biskup Kowalski natomiast mie

szkał w 22 luksusowych pokojach 
pałacu, wyłożonych wspaniałymi dy
wanami. 

Cel dywersji reakcyjnej częsc1 H. SZLIFIERSKI: Domki jedno
kleru jest jasny. Chcą zahamować, rodzinne do 5 izb (4 pokoje z kuch-. 
zatrzymać wzrost socjalizmu w nią), wybudowane po wojnie -
Polsce. Chcą ofensywą kłamstwa i j nie podlegają publicznej gospodarce 
demagogii pozbawić nas głównego lokalami, pod tym jednak warun
źródła naszej potęgi: entuzjazmu klem, że w domku mieszka jego 
pracy polskich robotników, chłopów właściciel. ?Jatomiast domki takie, 
i inteligentów. wybudowane przed wojną, objęte są 

„Praca jest prawem. obowiązkiem publiczną gospodarką i władze kwa 
i sprawą honoru każdego obywate- terunkowe przestrzegają w nich 
la" - głosi projekt Konstytucji. norm zaludnienia, jak w innych bu 

Praca jest naszym chlebem co- dynkach, zgodnie z obowiązujący
dziennym, jest dostępna dla ka3de- mi przepisami. 
go. Tej zdobyczy strzegą masy pra
cujące Polski jak źrenicy w oku I - * * * 
odebrać sobie jej nikomu nie po- NM, JJ, WH, HG: Radzimy spra
zwolą. Pracą pomnażają bogactwo wę przedstawić w Prezydium Rady 
swojej ojczyzny, a więc swoje bo- Narodowej - Wydział Handlu (ul. 
gactwo. Nie ma bowiem sprzecznoś- Roosevelta 15). Wątpliwości będą 
cl między interesem państwa I in- autorytatywnie wyjaśnione, a gdy
teresem człowieka pracy. Dajesz 'by zarzuty znalazły potwierdzenie 
państwu, a więc dajesz sobie. I tu 1- w stosunku do winnych wyciąg-
leźy źródło naszej Potęgi. (pm) nięte będą konsekwencje. 

W przededniu siewów wiosennych 

Remonty maszyn dobiegają · końca 
Ponad sześ~ tysięcy chłopów skorzysta w woj. łódzkim z pomocy sąsiedzkiej 

Przygotowania do wiosennej akcji szczególną uwagę zwróci się na ilu chłopów objętych będzie tą 
siewnej zostały w województwie właściwy przebieg pomocy sąsiedz- akcją. 
łódzkim przeprowadzone staranniej klej i sprawę zagospodarowania W powiatach tych należy przy-
niż w latach poprzednich. nieużytków. Nie może być bowiem spieszyć załatwienie tej sprawy. 

We wszystkich gromadach odbyły wypadku, aby choć jeden hektar W powiecie rawska-mazowieckim 
się już zebrania, na których omó- ziemi pozostał nie zaorany i nie w gminach Biała, Marianów i w 
wiono szczegółowo plan kampanii obsiany. Starej Wsi nie powiadomiono dotąd 
siewnej. Obecnie w SOM-acb I Na sprawny przebieg wiosennej zµinteresowanych pomocą sąsiedzką 
POM-ach dobiegają końca remonty kampanii siewnej w poważnym sto- chłopów, jak również nie uśtalono 
traktorów, pługów ciągnikowych, pniu wpłynie dobrze rozpracowany stawek odpłatności. Obowiązkiem 
siewników rzędowych i innych ma- plan pomocy sąsiedzkiej_ W roku prezydiów tamtejszych powiato
szyn rolniczych niezbędnych w akcji bieżącym z pomocy tej skorzysta w wych rad narodowych jest dopilno
siepeJ. Przeprowadzono Je już w naszym województwie ponad 6.200 wanie, aby zaniedbania te jak naj-
98 procenta.eh. chłopów małorolnych i średniorol- rychlej usunięto. Od właściwego 

Doórze przedstawi.a się również nych. opracowania planów pomocy są-
sprawa nawozów sztucznych. Na- Dane te nie dotyczą powiatów łę- siedzkiej uzależniony jest w poważ
wozów potasowych rozprowadzono czyckiego, piotrkowskiego i rawsko- nym stopniu sprawny przebieg te
już 52,5 procent zaplanowanej ilości. mazowieckiego, ponieważ brak jesz_ gorocznej wiosennej kampanii sie-

w bieżącej kampanii siewnej I cze stamtąd dokładnych informacji, I wnej. (Pł.) 

róż i wręczył go swojemu panu w tym wła- Artystka z kolei zwróciła się do ministra. 
śnie momencie, kiedy ów, po skończeniu - Zechce pan przyjąć ode mnie z powro-
koncertu, gratulował znakomitej artystce. tern swój drugi bukiet, skoro odzyskałam 

$piewaczka uśmiechnęła się i wdzięcznie pierwszy! 
przyjęła ofiarowany jej przez dygnitarza bu- Wysoki dygnitarz przyjął róże i polecił se-Róże pana ministra 

Jeśli ministrowie podró!ują wygodnie po szczegółowo, niestety jednak, nie pomyślał o kiet. kretarzowi, ażeby odniósł je do hotelu„. 
• d tk· łu kwi·atach. Ale sekretarze osobis·c1• ministrów Rzecz charakterystyczna: kiedy potem ca- Towarzystwo wypiło jeszcze po filiżance 

tym świecie, jest to prze e wszys im zas - · · · k 
ga ich osobistych sekretarzy. są mistrzami improwizacji. Właśnie nadjeż- łe towarzystwo wybierało s1ę do restauracJl awy, Wszyscy już mieli się rozejść, kiedy 

dz" ał samochód z panem ministrem. Sekre- na wieczerzę, bukiet róż zniknął w najbar- nagle śpiewaczka jęknęła: , 
Minister, o którym będzie mowa, wyjechał d · j t · · osób raze z nim ulot Gd · m · ó'e? 

tarz, nie tracąc rezonu, porwał bukiet róż, zie aJemmczy sp • a m - - zie są OJe r z . 
w p0dróż, której szczegóły zostały opraco- stoJ·ący w wielkieJ· wazie w hallu hotelowym nił się również i sekretarz... Okazało się, że stojący na bocznym stoliku 
wane jak najbardziej szczegółowo przez jego T a stwo szukało zgub1'onych ro·z· ale wa ·e t t 

i wcisnął kwiaty w rękę bladego dyrektora. ow rzy • zon J s pus y ... 
osobistego sekretarza. bez skutku. Wreszcie, kiedy wszyscy udali Nieszczęśliwy sekretarz uczuł, że chwieje 

Kiedy przyjechali na miejsce, świetnie wy- Minister spojrzał z zadowoleniem na pięk- się do restauracji ratuszowej, znalazł się tam się pod nim posadzka. Jednakże mistrz im-
tresowany sekretarz wskoczył ze zręcmością ny bukiet, który trzymał w dłoni witający go również i sekretarz. prowizacji nie stracił rezonu, ale wsiadłszy 
akrobaty do stojącego przed dworcem samo- dyrektor hotelu, a potem skinął na sekreta- Sekretarz otrzymał od swojego pana pole- do taksówki, pojechał znowu do hotelu, po-
chodu. rza, ażeby zaniósł kwiaty do jego pokoju. cenie, ażeby po raz drugi wystarał się dla rwał bukiet i - ku wielkiemu zdumieniu 

Podczas gdy pan jego wysłuchiwał prze- Program dnia rozwijał się dalej, opraco- śpiewaczki o róże. Urzędnik odbył ponowny administratora teatru - wręczył go artystce. 
mówień reprezentantów miejscowych władz, wany dokładnie co do sekundy. t Sekretarz bieg do hotelu, a w rezultacie artystka do- Sekretarz, siedząc potem obok śpiewaczki, 
sekretarz pomknął do hOtelu, ażeby przeko- znał swojego pana lepiej, niż ten samego sie- stała piękny bukiet róż, który kelner włożył flirtował z nią i rozmawiał na temat jej wiel
nać się, czy wszystko jest tam w porządku. bie. Wszystko szło w najlepszym porządku do natychmiast do wazonu z woC!ą i postawił na kiego sukcesu. Obiecywał też, że przy każ-

Skonstatował, że w pokoju, przeznaczonym samego wieczora. A wieczór zakończył się bocznym stoliku. dej sposobności będzie przypominał o niej 
dla szefa, znajdowały się ulubione gatunki bardzo kulturalnie: koncertem znakomitej W międzyczasie administrator teatru zasta- ministrowi, który, jak wiadomo, może bar-
cygar pana ministra, flaszka mineralnej wo- śpiewaczki. nawiał się, w jaki sposób mogło to się przy- dzo wiele. Czarował ją tak wspaniale, że w 
dy, pewna ilość jabłek - i to jabłek kwas- Siedzący w loży minister szepnął do swoje- darzyć, że z gmachu teatru zniknął tak ol- pewnej chwili artystka szepnęła cicho: 
kowatych, ponieważ za takimi właśnie jabł- go sekretarza: brzymi bukiet róż. Obserwował więc uważ- - Czy wolno mi ofiarować panu moje 
kami przepadał jego pan. Nie tr-zeba doda- - Czy postarał się pan o kwiaty? nie kelnera, który wkładał bukiet do wazo- kwiaty? 
wać, że w inspekcji tej brał udział również - Naturalnie, panie ministrze. nu. I nagle przyszła mu do głowy myśl, że Sekretarzowi udało się zarumienić, po czym 
cały zarząd wraz z personelem hotelowym, W półmroku minister nie zauważył nawet, mógłby zrehabilitować instytucję, którą re- z wdziękiem i wdzięcznością przyjął ofiaro-
ktÓry słuchał nie bez zdenerwowania pouczeń że „cień" jego lekko slę zarumienił. prezentował. W pewnej chwili, kiedy nikt na wany sobie bukiet... 
sekretarza. Sekretarz bardzo cicho wysunął się z sali niego nie patrzył, porwał bukiet, stojący na Minister, wróciwszy do swojego pokoju ho-

- Czy nie macie zamiaru przywitać pana i zadzwonił do kwiaciarni. Niestety, w skle- bocznym stoliku i z czarującym uśmiechem telowego, podszedł do stolika, wziął do rę
ministra kwiatami? - sekretarz zwrócił się I pie nie było ju! nikogo. j podał go artystce. l ki kwaskowate jabłko i zaczął je spożywa6, 
głosem pełnym nagany do dyrektora. Mistrz improwizacji wskoczył do samocho- - Czy pani pozwoli, że zwrócę jej bukiet. spoglądając przy tym na swoje piękne ró!e. 

Dyrektor przygotował wszystko bardzo du, wpadł do pokoju minlstl'.a, porwał bukiet który zdeponowanv bvł u nasze20 woźnego? ·- . . (Tłum. z holenderskiego E.) 
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Ludzie rosną w walce Kidnapperzy 

Zu;qciężqli cza 
Oburzeniem ł palącym gnfewem 

na,pawa nas bezprawie ameryka~ 
skich łmperialistów, odmawiajtł 
cych repatriacji dzieci wywiezto 
nych z Polski przez hitlerowskich 
barbarzyńców. 13.221 naszych dzte 
ci przebywa jeszcze dziś, w siód 
mym roku po zakończeniu wojny, 
n.a terenie strefy amerykańsloiej, z 
dala od swych domów rodzinnych. 

Dzień brygady stalowników w ostrow· eckiej hucie 
p lerwszr wytapiacz Piotrowski- czę otwartego pieca. Zbliżała się go-

organ1zator grupy, szedł wą- dzina piętnasta. Kiedy był już w far
skimi torami pomiędzy wysokimi, tuchu i drewnianych butach przy
nieregularnymi zwałami czerwono- szedł Fudalej, drugi wytapi~cz, też 
szarej rudy. Zbliżał się do podwórza członek partii i trzeci bezpartyjny 
stalowni. Zgrzytały suwnice magne- Kos, k',.kego Piotrowski uczył sztu
tyczne, chwytające szmelc i ładujące ki wytapiania. Po chWili zjawili się 
go do dużych koryt. Spojrzał na gó- dwaj tzw. podręczni i kobieta od 
rę żelastwa. Obok wznosiły się ster_ ręcznych dźwigów podnoszących 
1y surówki, przywiezione z wielkie- klapy. Brygada piecowa była w kom-
go pieca. plecie. 

Cieszył go ten widok, ilekroć tędy 
przechodził. Ze złomu i szarej ma
sy żeliwnej otrzymuje się piękną 
stal na konstrukcje dla naszych gi_ 
gantycznych budowli, na szyny, któ
rymi pędzą nasze pociągi.„ 

Stromymi, żelaznymi schodkami 
wszedł na szeroki pomost przed 
martenami, Stalownicy poprzEtdniej 
mliany kręcili się jeszcze przy pie
cu. Wsuwnica wsadzarkowa z ury
wanym warkotem podnosiła napeł
nione koryta f pakowała je w pasz-

Na łódzkich ekranach 

11Bohaterowie naszych czasów" 
Film o ludziach 
Stalinowskiej Pi,ciolałki 

Trzecł rok Planu 6-Zetmego jest 
szczególnie ważny - ma znaczenie 
przelomowe. Caly naród mobitizuje 
wszystkie wysiłki, ażeby wypełnić 
•adania, które rok ten przed nami 
stawia. A w tym wielkim dziele 
również i kinematografia. polska po 
winna mieć swój poważny wklud. 

Kilka dni temu odbyly się w War 
azawie ogólnokrajowe narady, po 
święcone zagadntemom twórczości 
filmowej. W czasie tych obrad, se 
kretarz KC PZPR E. Ochab, oma 
wiając zadania polskiego filmu, po 
wiedzial między imiymi: 
„Pokażcie w wysoce artystycz 

nych filmach przod.ujC}cych ludzi 
naszego kraju, przoaujących robo 
tnłków - nowatorów Sląska i Za· 
glębia Dqbrowskiego, Warszawy i 
Łodzi, Wrocławia i Wybrzeźa, PGR 
i POM, przodującej inteligenci' 
technicznej i tworczej wiernie slu 
żącej tudowi pracującemu, przodu 
jących eh.topów i mlodzież wiej· 
ską". 

Przykladem jak tworZ'IJĆ tego f'O 
dzaju filmy, może być radziecki 
film „Bohaterowie naszych cza
sów", mówiący o pracy realizato 
rów 5-latki r. 1946 - 1950. 

A praca ich byla zaiste tytanł.cz· 
na. Barbarzyński najazd Mtterow 
ców zmienii w gruzy 1.700 miast i 
70 tysięcy wsi. Miliony ludzi. czeka 
lo na dach nad glową - trzeba by 
lo w jak najs2ybszym czasie odbu
dować zniszczony przemysł i rol 
nictwo. 

Fiim „Bohaterowie naszych cza 
sów" pokazuje nam ludz!i, którzy 
przyczynili się efo zrealizowania te 
[JO gigantycznego dzieła: ich entuz 
jc.zm, ich uświadomienie spoleczne, 
wiestrudzoną piloość, a także meto 
dy pracy. Bez postępu. techniczne
go, bez racjonalizacji osiągnięcia te 
bylyby niemożliwe. Wykonanie Pla 
nu 5-letniego bylo triumfem nie 
tylko radzieckich ludzi, ale i' ra 
dzieckiej techniki. 

Dzięki temu postępotai techniki 
coraz bardziej też zaciera się różni 
ca między pracą fizyczna, i umyslo 
wą, a równocześnie fabryki produ
kują wciqż szybciej i taniej. 

• • • 
N o jak tam u was poszło? -

.zwrócił się Piotrowski do swe
go poprzednika Wąsika, którego mi
na była jakoś nieWYraźna. Tamten 
machnął ręką. Zmiana Wąsika nie 
tylko nie skróciła czasu wytopu, 
zgodnie z przyjętym zobowiązaniem 
przez całą załogę pieca, ale opóźniła 
spust o 15 minut. 

Wąsik coś chciał tłumaczyć, wy
machiwał rękami, ale Piotrowski 
już go więcej nie słuchał. Wsadził 
na głowę czapkę, do której przymo
cowane były okulary z kobalito
wym szkłem. Wiedział, że dzisiejsze 
wykonanie planu pieca 1 zobowią
zań są w jego rękach i w rękach 
brygady. Zwołał grupę na krótką 
naradę, Przyszli i bezpartyjni. 

- Chłopaki - mówi starając sill 
zachować spokój ......, słyszeliście co 
jest, musimy się naradzić. Oka z pie
ca nie spuszczać. Minuty nie tracić. 
Sprawdzić przelot gazowy. Fudalej 
skontroluje sklepienie... Przyjęliśmy 
przecież zobm.viązanie.„ 

Słowa dodawały ognia. I kiedy 
metaliczny dźwięk dzwonu obwie· 
szczający zmianę przeleciał kilku
setmetrowy pomost, przy piecu nr 
2 zaczął się już bój_ 

• • • 

G az z sykiem wciskał się do pie· 
ca przez otwór wlotowy. Ale 

nie bił do środka. Strumieniem ude
rzał w sklepienie, w czułe miejsce 
martenowskiego pieca, które wyma
ga troskliwego baczenia, aby się nie 
spaliło. Dno przelotu było najoczy
wiściej zapchane. Fudalej skoczył 
natychmiast na drewniany mostek 
przy bocznej ścianie pieca, skąd 
można było przeczyścić przelot. Kos 
był już przy nim. Przybiegł Piotro
wski. 

- Drąg dawać! - kri;ylmąl do po
dręcznych. Przebili zamurówkę. Po 
chwili żelazny drąg wgłębił się w 
otwór. Zimne żelazo rozgrzało się 
do czerwoności. Przelot był oczysz
czony. 

Tymczasem wsadzarka pracowała 
bez wytchnienia. Piotrowski znowu 
zaglądał przez szkła do pieca. Kos 
śledził każdy jego ruch. 

- Widzisz - odezwał si'= Piotra„ 
wski tonem, w którym Kos wyczu
wał ojcowską cierpliwość - prawa 
strona bardziej się nagrzała. ścian
ki pobielały. Z lewej surówka nie 
ma ciepła. 

Kos, syn chłopa, od prawie pół ro
ku pracujący przy piecu, z uwagą 
słuchał Piotrowskiego. Był dla nie
go uosobieniem najlepszych cech 
partyjniaka. Kos wiedział, że w 
stwierdzeniu Piotrowskiego kryje się 
jakby egzaminacyjne pytanie. 

..:.... Kierunek gazu trza zmienić -
odpowiedział po chwili. Pobiegł do 
dzwonu. Podwójne uderzenie zgro
madziło wszystkich przy przekładni 

gazu. Silne ręce przekręciły szybry, 
chwyciły drążki bębna, zrobiły obrót 
i gaz popłynął w lewą stronę pieca. 
Niewidoczny prawie ·uśmiech zary
sował się na rozgrzanej twarzy Pio
trowskiego. 

• • • 

S ekretarz oddziałowej organizacji 
przy stalowni, Ogórek, szczupły 

blondyn o pociągłej twarzy, wpadał 
na marteny w różnych godzinach. 
Dla niego praca z ludźmi, to przede 
wszystkim bezpośredni z nimi kon
takt. 

Ale przykład i słowa Piotrowskiego Amerykańscy „kidnapperzy" (tak 
i Fudaleja działały. nazywają się w stanach Z:iednoczo 

Ogórek podszedł do brygady. UścL nych gangsterzy porywający dzie 
snął serdecznie szorstką dłoń pierw- ci) mówią cynicznie, że uniemożti 
szego wytapiacza. · wiając repatr<iację dzieci polskich, 

- No co? Dacie sobie radę? powodują się względami „humani 
Piotrowski wzruszył tylko ramio- tarnymi". 

nami. Bezczelną drwiną, okrutnym cy 
- Znacie mnie. nizmem są frazesy o „humanitaryz 
Zbliżała się godzina 21. Planowa_ młe" w ustach amerykańskich zbro 

ny koniec topienia. z niepokojem dniarzy. Czyżby ci „dobroczyńcy" 
śledzili piec. Lada chwila ... I oto ki- ludzkości, mordujący dzieci korea1\ 
piąca dotąd masa zaczęła się uspo- skie najpotworniejszą z broni, bro 
kajać, przyciszać. Wszyscy ode- nią bak~ertologiczną, sk_azujący mł 
tchnęli. Załoga nadrobiła piętnaście lion71 d~ieci we wszystkich krajach, 
minut straconych przez pierwszą gdzie sięga ich wli;dza, na glod ł 
zmian' przedwczesną śmierć, planujący 

Przystanął nie opodal drugiego . ę. ut wytrzebienie ludzkości za pomocą 
pieca. Wiedział, co zaszło. Kos daje Kiedy opusz~zali po ~mi~nie h ę, I wojen i mordów, czyżby oni nagle 
znaki dźwigowemu, żeby wlał płyn- Kos zapyt_ał Piotrowskiego. ata zapa.lali milością do naszych dzieci 
ną surówkę. Jego czarne oczy bly- - Cz!.?Ja dorosłem na kandyd przebywających w Niemczech za• 
skają raz po raz w silnej sn:_iud~e do partu. chodnich? 
światła WYtryskającego z wzierni- Piotrowski uśmiechnął się i po- Dobrze wiemy, :iakł los szyku1Cł 
ka. Piotrowski opowiada mu o Ko- wiedział spokojnie: oni nnszum dziec!om. Los btalych 
sie, że będą z niego ludzie. - Dorosłeś„. niewolników, od najmlodszych lat 

zanim jednak stal siq takim jak Bój o s~l, który st?czył_a zmiana zaprawianych do zbrodni i mor 
dziś trzeba go b lo wdrażać do dy- Piotrowskiego na drugim piecu mar- derstw. 

'un tłuma~zyć długo każdą tenowskim w Ostrowcu, toczy się w Naród polski, zdecydowany je~t 
scyp nofć przy piecu wyjaśniać ja- każdej hucie. W walce tej rosną no_ bronić swych dzieci przebywa1Cł 
~icdpowiedzialność' ciąży na •sta-1 wi ludzie, ludzie socjalizmu. c1_1ch ~a obczy~nie i wyrwać je z o 
lowniku. Początkowo ociągał się z . cieka3ących krwiq lap amer1Jka1\ 
pójściem na masówkę czy zebranie. B. Troński skich złoczyńców. 

Chodź z nami przyjacielu 

To wszystko i sł dla • b. 1e e ... 
łowca - mówi z dumą Mirek Sto- słupkach startoWYch, skoczą do wo
larczyk, uczeń 4 oddziału szkoły im. dy. Nawet w czasie zimy trzeba 
Żeromskiego. - Praca w gabinecie pływ.al:, by nie wyjść z formy. 
modelarstwa bardzo mi się podoba„. Zresztą który z twoich kolegów od-
Wejdźmy teraz do pokoju, którego mówiłby kąpieli w tej przezroczys

drzwi oznaczone są tabliczką „Ga· tf:j i zupełnie ciepłej wodzie. Widzę, 
binet radiotechniki". Ci chłopcy sie· że ty także masz ochotę spró
dzący przy stołach na pewno nie bować„. 
nudzą się, montując aparaty radio- Po wyjściu z 
we. Najlepszym dowodem są wyniki wody „dla roz-
ich pracy. Stojące na pólkach od- grzewki" mo-
biorniki kryształowe, jedno- i dwu- żesz przejść do 
lampowe wykonane zostały całkowi- gabinetu pil-
cie przez członków tego gabinetu.„ ki ręcznej. Tu 

~ówisz chłopcze, że nie wiesz, co Idźmy jednak dalej - zostało nam można grać w 
robić wieczora~. Do godziny jeszcze 17 gabinetów. Wszystkich . siatkówkę czy 
czwartej wszystkie lekcje masz od- nie zdążymy oczywiście obejrzec, kosza. Jeśli nie 
robione, dobrze się uczysz - naj- odwiedzimy tylko te najciekawsze. 
lepszym dowodem są twoje oceny I W pobliżu znajduje się gabinet I lubisz grać w 
półroczne - jedna tylko czwórka, energetyki. Wielbiciele tej nauki ro- piłkę, masz o-
reszt.a ~ bardzo !1°bre. bią tu wiele ciekawych rzeczy. To- bok drugi ga-

Do kinił chodzisz ~.e szkolą, wl6- bie WYdaje się to bardzo trudne, oni b!~et . gimnastyki. Do dyspozycji 
ceyć 1>łę po _.,deptaku nie lub!sz - jednak pod opieką instruktora bu- twojeJ. i twych kolegów odda~o 
wszyst~e V?~rory spędzasz 'Yl~c na dują skomplikowane nieraz insta- w~paruale u.r~ądzoną salę - znaJ
czytaruu ksiązek. Twier~sz Jednak, lacje. Jak Ci się podoba ten dzwonek dziesz tu rozne ~rzybory gimn~~ 
że potrzebujesz także innych roz- alarmowy wykonany przez młodego styczne, drewruanego „konia , 
rywek, które uczyłyby cię czegoś te- chłopca? Ciekawa praca, prawda? skrzynie do skakania, „kozły", tra-
dnocześnie„ Masz ra~ję. Nie ma~z Jej zatrzymałeś się pezy„. . . 
jednak twierdząc, ze w Łodzi ta- - przed gabinetem No, ale JUZ dosyć zwiedzania. Za 
kich rozrywek nie ma. ~"1biolo.,,icznym Iri- chwilę gabinety się opróżnią, do-

Czy wiesz g~e spędza wi~zory ~ iteres~·e ci to naj chodzi godz.ina 21. .. 
pona4 trzy tysiące uczniów róznyt'h a ·a ... l„1 ę tak 1 Tak. W Młodza.ezo.wym Domu 
szkół łódzkich? Nie wiesz? Pójdźmy. ~··di~ ' Wł śn"<• Kultury nie tylko spędzisz miło 
Zobaczysz... ~ ~J my. ł aruJ;;: wolny czas, ale dowiesz się przy 1iYm 

• • • Je na z cz~ I vrielu ciekawych rzeczy. W tych 
Onieśmiela cię pewnie panujący kółka darwinistów wspaniale wyposażonych gabinetach 

tutaj gwar, uwijająca się po kory- - Maria Kawal- można p0kochać pracę, wybrać so-
tarzach młodzież. Przyzwyczafaz się. kówna -wygłas~a bie odpowiedni zawód, pogłębić wia 
Ty takie za kilka dni idąc koryta- !'eferat: „Pojęcie domości zdobyte w szkole. 
rzem będziesz coś gorąco tłumaci.yć dziedziczności we- Zapisz się do MDK, na pewno cię 
swemu koledze. Chodźmy jednak drug Marchlewskiego i Michajło- chłopcze przyjmą. Młodzieżowy 
dalej„. wa". Dowiedziałeś się z niego nie- Dom Kultury przeznaczony jest 

Tutaj jest już cicho. Uwagę wszys- wątpliwie wielu ciekaWYch rzeczy. właśnie dla takich jak ty - takich, 
tkich absorbuje praca, praca ucząca Czy wiedziałeś na przykład, że !st- którzy lubią uczyć się i pracować. 
wielu ciekawych rzeczy... nieją bezkomórkowe formy życia? Miej,c także nie zabraknie. MDK 

Widzisz: tego malca piłującego Ze dziedziceyć można nrzez każdą może pomie~cić do sześciu tysięcy 
coś z zapałem, wysuwa aż język komórkę organizmu, a nie tylko młodzieży. Obecnie jest tu tylko trzy 
z przejęcia. Długi zielony hrtuch przez komórki rozrodcze? tysiące. Wyposażone bogato w po-
plącze mu się koło nóg. Podejdźmy, Jeśli. cię interesuje biologia, zo„ moce gabinety, czekają na ciebie 
zobaczmy, co on robi. stańmy tu dłużej, dowiemy ~ę. jak.ie i na wielu, wielu innych. 

- Jestem. tu.ta.j dopLero pierwszy mają plany członkowie tego gabi- (W. U.) 
dzień. Rob1ę właśinie kadłub tra- netu. 

Kolo zoologów przeprowadza 

Film pokazuje nam kolejno ludzi, 
którzy zasłużyli sobie na to najpię 
knie;sze dziJ określenie „bohater 
naszych czasów". 

U harcerzy mazurskich 
włnśnie doświadczenia na żabie, ba
dając odruch hamowania wg Siecze
nowa. Młodzi zoolodzy mają tu wie
le ciekawych okazów, w klatce żyją 
białe myszld, w akwarium pływają 
różne ryby, Przy pomocy czułych 
mikroskopów i lup uczniowie obser
wują rzeczy dziejące się tu. 

Biblioteki neukowe 
i powszechne 

Oto siedzi przy biurku leningradz 
ki tokarz Bortkiewicz, opra,cowują 
cy metodę szybkościowego skrawa 
nia metali . Oto Budanow, brygadier 
huty w Magnitogorsku, krząta się 
kolo wytopu surówki. 

Oto dzielna Wołkowa, obslugujq 
ca dziesięć warsztatów tkackich, 
najs?ybszy wiertacz szybów nafto
wych Sarkisow ł inni. A praca 
wszystkich ich podnosi kraj na co
raz wyższy poziom rozwoju gospo
darczego i kutturalnego. 

Z tych ludzi radzieckich bierze 
przykład polski robotnik, chlop, 
technik i inżynier. I dlatego trzeba 
umożliwić obejrzenie filmu „Boha 
terowie naszych czasów" jak naj
bardziej szerokim masom naszego 
spoleczeństwa. 

W Mrą:owle (woJ. 
oisztyflskle) otwarto 
pierwszy pa Ma
zurach ośrodek Har 

cersk1. 
Ośrodek posiada sze 
reg doskonale wypo 
sa:tonycb gabinetów 
naukowych; pracow 
ni technicznych Itp. 
Pn:ez sale ośrodka 
prl!lewłJa się dzJen
nle około 300 harce
rzy 1 harcerek, po
i:łęblających tu swo 
je zainteresowania 
I rozwijających zdoi 

noś cl. 
o§rodek odwiedzają 
często robotnicy -
racjonalizatorzy oko 
licznych zakładów 

pracy. 
\Ja zdjęciu: robot
nik • racjonall7.ator 
Tadeu~z Zając objaś 
l'la chłopcom działa 
1,le tokarni. Tade· 
usz Zając jest pra
cownikiem TOR-u. 

Za trzy tygodnie gabinet ten o
trzyma jeszcze jedną o~obliwość. 
Będzie to jedyny w Polsce szklany 
ul pszczeli. W ciągu całej doby bę
dziecie mogli obserwować życie 
pszczół. Mówię „będzlede", bo do 
tego czasu ty także zostaniesz na 
pewno członkiem gabinetu biologicz
nego. Nie mylę się, prawda? 

Do obserwatorium astronomiczne
go już nie pójdziemy, Jest to jedyne 
młodzieżowe obserwatorium w Pol
sce. Obejrzysz je kiedyś sam. Chodź 
my jednak jeszcze do gabinetu wy
chowania i'izyczncgo. 

Na dwor.ze jest zimno, tu jednak 
młodzież C'hodzi w kostium:;i,ch ką
pielowych. Spójrz. Na gwizdek in
struktora ci chłopcy, stojący na 

Bibliotek szkolnych mamy o
becnie 31.200. Lłcą one 13 mi
lionów tomów. Przy końcu Pla
nu 6~letniego przY,padnie na jed 
nego ucznia 3,8 tomu. 

Sieć publicznych bibliotek po
wszechnych obejmuje 17 biblio 
tek wojewódz,kich, 269 powiato
wych, 708 miejskich z 260 filia
mi oraz 2947 bibliotek gmin
nych. Księgozbiór sied biblio
tek powszechnych liczył w koń
cu 1951 roku 13 milionów ksią
żek. W końcu Planu 6-lctniego 
liczba ta wzrośnie do 22 milio
nów. 

Bibliotek naukowych (łącznie 
z bibliotekami poszczególnych 
z.akladów wyższych uczelni) by
ło w r. 1951 - 1.141. Liczyły 
one około 15 milionów tomów. 
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Czytelnicy pomagają usuwać zło i błędy 
.... -. 

A Gębarowski wciąż jeszcze czeka.„ Zamiast felietonu 

Zapomniany racjo na I i zator Jo!~~~.~~„ !~w~~A~w ~!~~~1.~ 
I 

Borzęckie, pow. sieradzkiego. w Borzęckim. 

Co O tym Pow.le p•ot kow k• dd • ł zw• k z w On - pracuje w stacji hodowli Telefonuje do Łodzi. Co z moim 
' I r s I o z I a I q z u a . rośhin w Borowie, pow. lowicki. przeniesieniem? Odpowiadają, że 

P . •k ' B d I h Rozdziela ich nie tylko przes- musi się uzbroić w cierpliwość, po 
rQCQWnl QW U QW anyc trzeń okola 150 km., ale i„. danie już wysłano do Sieradza. 

Zacznijmy jednak od początku. Dzwonł więc do oddzialu oświaty 

Trudno w tej chwili ustalić, kiedy 
aro<hił aię pomysł udoskonalenia ma
azyny, używanej do wykonywania ram 
oklenntch. Nawet sam racjonaliza.
to.r - u'jan Gębarowski, nie mógłby t* powiedzieć. Dość, !e w lutym 
f 950 roku w stolarni mechanicznej 
piotrkowskiego oddziału Spółdzielni 
Budownictwa Wiejskiego po raz 
pierwszy rozpoczęto produkcję ram 
nowym, ulepszonym sposobem. 

Z dniem 1 czerwca 1950 r. SBW I kretarz oddziału, ob. Pawełczyk, in- Stylem telegraffcznym.„ Po latach w Sieradzu. Co z podaniem? Jesz 
przestaje istnieć. Obowiązki jej przej teresował się tym zagadnieniem. Ro- rozląki - są maiżeństwem cze nie wpłynęło.„ 
muje nowa instytucja o nazwie Bu- bił nawet rysunki nowego urządze- chcieli się wreszcie polączyć i stwo Biurokraci się cieszą .•• 
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe. nia. Później zainteresowanie to za- rzyć ognisko domowe. W związku A ludzie?„. 

Udoskonalona maszyna pracuje na- nikło.- z tym ONA-sklada podanie do (na podstawie listu czyt. apr. 1) 
dal •. o. racjonaliz:i:torze je.dnak i o Nie wątpimy ani przez chwilę, że oddzialu oświaty w Sieradzu z proś 
nalezne1 mu prem11 zapomniano zu- SBW (w likwidacji) wyciągnie zapo- bą o przeniesienie. Pierwszy raz -
pełnie. mniany protokół i wypłaci (przed swą 19 lutego ub. r., drugi - 7 lipca ub. 

Niby nic. Dwa stalowe, odpowie
'dnio uformowane noże. Niemniej te 
dwa noże sprawiły, iż ramy okienne 
wykonywane dotychczu na dwóch 
odrębnych maszynach, można było 
robić teraz na jednej. Nie trzeba chy
ba przekonywać, że wyeliminowanie 
z produkcji jednej maszyny przynio
eło znaczne oszczędności. 

W marcu 1950 r. przyjechała z ł..o
Cl.zi specjalna komisja, która po zba
daniu przedstawionego jej udoskon~
lcnia sporządziła odpowiedni proto
kół i oficialnie zakwalifikowała nowe 
urządzenie, jako nadai~ce się do 
wprowadzenia do produkcji. 

Racjonalizator miał otrzymać pre• 
mię. Mówimy - miał, gdyż, •• 

W marcu rb. do naszej redakcji likwidacją) Gębarowskiemu premię, r. Oba - załatwiono odmownie. 
wpłynął li~t. Że mimo ustaw, mi- tym bardziej, że postanowienie wy- W ~istopadzie - udaje się osobiś 
mo specjalnej, troskliwej opieki, płaty zapadło, według oświadczenia cie do oddzialu oświaty i sklada 
jaką Rząd otacza racjonalizatorów racjonalizatora, jeszcze przed przeka- 1"-zecie podanie. Prośba ma być za 
i nowatorów, mimo zaleceń, zda- zaniem stolarni BPP. latwiona pozytywnie. Będąc W Ło 

· · · · dk' „ N k · " g ·1 d d dzi rozmawia z podinspektorem 
rzaią się ieszcze wypa 11 1z o ra- a oniec uwa~a o o ~a po a re· Wydziału Oświaty przy Prezydium 
cjonalizatorach się zapomina, że sem obecnego k1erowmctwa. Zbyt WRN któ d . . · · t 1 f 
nie otrzymują przyznanych im pre słabo propaguje się wśród pracowni- ć d• Łry . Ta z~ dJeJ. dza_eće 0~ 

" J k kł d d k · d · · · l' „ A I wa o owicza i owie zie się 
mu. a o przy a po ano !JO- ow . z_aga mem~ raciona 1zac11; czy już otrzymaH z Sieradza poda 
wyższy wypadek. przec1ez w same) nawet stolami du- . Ok . . z' Ł · · . . . . p ł nie. ·azu1e się, e w owiczu ni.c 

Dwa lata, to dość długo. W Piotr- żo Jeszcze ~ozna usprawmc. . omys _ o tej sprawie nie wiedzą. Niem 
kowie, dokąd udał się nasz współpra- Gębarowskiego w_ymaga takze dal niej.„ każą jej zlożyć podanie z ży 
cownik, o pomyśle Gębarowskiego szych udoskonalen. ciorysem. 
zapomniano: .„ · W piotrkowskich zakładach pracy ONA-dzwoni do Sieradza. Co 

- ,,Boc.1ank1 7 Racjonalizacja 7 jest niewątpliwie wielu racjonalizato- jest z podaniem? Wyslano muwi 
Gębarowski? - Nic o tym nie wie· rów, zapewne wprowadzono już w iy być w Łodzi. Dzwoni do Łodzi. Nie 
my. WN:ystkie maszyny przejęte w cie wiele pomysłów, o których od- stety podanie tu jeszcze nie wply 
czasie likvtidacji od SBW. dział Zw. Zaw. Budowlanych nie wie nęlo.' 

- Mo!liwe, !e był tam jakiś po- i nie słyszał. Uaktywniając prac~ W dniu 9 lutego br. - jedzie do 
mysł racjonalizatorski. Kto dziś o związku na tym odcinku, pomoże Slę Łodzi osobiście, aby przyśpieszyć 
tym pamięta 1 racjonalizat9rom do ożywienia dzia- sprawę prze?l!iesienia. Kazano„. zlo 

Dopiero kierownik stolarni, jeden łalności, zachęci szeroki ogół robot· żyć podanie (;uż piąte z rzędu). 
z najstarszych tu pracowników, przy- ników do zastanawiania się nad tym, Po pewnym czaS'i.e zn6w dzwoni 
pomniał eobie, ie przed dwoma latv co można by ulepszyć, usprawnić, po- do Łodzi. Odpowiedziano, że ow 
pn:yjeżd!ała jaku komisja, badała prawić, aby wzrosła produkcja, aby szem z Łowicza przyszla już odpo 
moiliwości wykorzystania wynalezio· szybciej i lepiej wykonywać zadania wiedź pozytywna i że 1 marca bę 

Kto rozwiąże 
te łamigłówki? 

Dobierano je długo i mozolnio. 
Chodziło komuś o to, żeby były je
dnakowo ..• małe - jak najmniejszel 
Wkład pracy nie byle jaki. Opłacił 

się jednak. Kupu
ją bowiem wszys-

·. cyi Każdej za§ 
( ~ ·1 transakcji towarzy 
\ j szy nieodmienne, 
1;,,tr,1 pełne zdziwienia 

pytanie: 
... kurze czy go

łębie? 
Domyślacie się, zapewne, że cho

'11,zi o jajka, sprzedawane w niektó
rych sklepach MHD c:zy PSS .•• 

Zgaduj 
sól? 

* * * 
z~a<lulal Cukier czy, , • 

Trudno było dociec, czy twarda, 
zbita masa, kupiona w sklepie MHD 
przy ul. Piotrkowskiej 67, będzie sło
na ~zy słodka, A nut się pomylili i 
zaJIUas\ cukru sprzedali soli, 

„ ....... • -· 
IVMI CZYT'~' Pl~ nych przez Gęba."r<>wskiego noży, coś trzeciego roku Planu 6-letniego. dzie przeniesliona. 

tam wspominano o premii... (i) Miną? pierwszy, młnqł piąty, a Dopiero próba nie pozostawiła wąt. 
pliwości. To cukier! Wątpliwy je· 
dnak pozostaje fakt, czy cukier, .zwa
ny kryształem, należy rąbać topor
kiem •• , 

. 
Zamiest teksy 

· Dwa lata minęły od chwili wpro
wadzenia w tycie pomysłu racjona· 
U:ratorskiego. Od dwóch lat produ-

Szanown11 Redaktorze! lmJe się ramy okienne nowym sposo
Chcialem przewieźć m61 odbłor- hem. I nikt. absolutnie nikt nie za

nik radiowy. Na postoju dorożek Interesował się Gębarowskim I losa
przy ul. Próchnika obok Piotrkow- m1 fe~ pomysłu. 
skiej po długim odqganłu ałę ktol Trudno w tym wypadku winić no
z gTUP1/ dorożkarzy wskazał mł we kierownictwo przedsiębiorstwa, 
swojq dorożkę. Gdy podałem adres jak i nowi\ radę zakładowi\. 
- Nowotki 20, dorożkarz łPlffał: Winna fest dyrekcja będąceJ obec· 

- .„A ile słę zarobi? nie. w stadlam lllnńdacjl SBW. Jak 
- Czy nłe ma taryfy? ona w6w~zas postl\Piła 1 Wysłano ko-
Po tym króciutkim dialogu cloro~ misję, sporzącl.Zono protokół. I co da· 

karz zażądał 20 złotych. Gdy zdzł- lej? Pomijając już fakt, iż nie wypła
wilem się ta w11g6rowanq sumq, do- cono Gębarowskiemu przyznanej mu 
rożkarz wybuchną? §miechem. Za- premii, nie postarano się o otoczenie 
wtórowala mu grupa jego kolegów. racjonalizatora opieką, nie stworzono 
Po prostu wykviono mnie... mu warunków, które pozwoliłyby na 
Dorożka, której • wla§cłcłel nłe powstawanie dalszych usprawnień. 

chcial mnie przewieźć, nosi nu- To samo niestety trzeba powiedzieć 
mer 3. I o miejscowym oddziale Związku Za-

A. K. wodowego Pracowników Budowla-
Qn.azwisko ł adres w posiadaniu nych. W trakcie sporządzania noży 

redakcji). pomysłu Gębarowskiego, dawny se-

W wyniku naszych interwencji 
.„dyrekcja PKS zawladam.la, że w lecaJący wła.łclwle znakować puszki z 

ft wypadku, r;dy autobus posiada Już konserwami. Nleprzestrzer;aJący ter;o za 
komplet pasażerów - obsłudze wolno rządzenia będą surowo karani. 
zabrać Jedynle posłów na SeJm RP. Nie • .„pracownik Zarządu Kolet Wąsko· 
przestrzegaJący tego zarządzenia są po- torowych w Bor;owle, który wysłał 
cląganJ do odpowiedzialności. 257 kg ziemniaków bez listu przewozo-

.„kierowniczka &klepu MHD przy we•o co z kolei spo d ł s...nl 
• ul. WschOdnieJ ~· 55 oraz inspek· '" ' wo owa 0 op„„ e-~ nie przesyłki, został ukarany karą po. 

tor handlowy zostali ukaranl naganą rządkową. 

1a 40Puszczente do wyrywania kartek z • .„MPO odbywa okresowe narady 
książki zażaleń. robocze, na których omawia 1141 

• wymieniono przepalone :tarówkł w sprawy usprawnienia pracy w usuwanlu 
latarniach na ul. Wyspiańskiego. nieczystości z terenu miasta. 
• „zarząd Budynków Mieszkalnych 

• wezwał l\IPRB do usunięcia usterek • .„udzielono personelowi gabinetu 
w remontowanej niedawno posesji przy rentgenologicznego przy Al. Kośclu 
ul. Llpowej 19• szkl 48 dokładnych Instrukcji w Jaki spo 

Centralna Poradnia Zdrowia Psycht sób I w Jakiej koletnoścl. nalety wyzna 
• cznego pertraktuje z Centralą Tek· czać chorym terminy przdwietleti.. 

sty)llJ\ w sprawie przejęcie opuszcronego B .„przeprowadzono · dochodzenie l 
przez nią lokalu przy ul. Moniuszki 6. stwierdzono, te winnym za zasypa· 
P02:woll to na rozszerzenie działalności nie wykopanej juł studni przy ul. Karo 
leczniczej poradni, na potrzebę cze~o lewsklej 18 Jest Inspektor nadzoru. zo
wskazywall Czytelnicy. I stal on ukarany skreśleniem z listy lns 

••• centralny zarząd Przemysłu owo pektorów; a tym samym p02:bawiony 
cowo-Warz:vwneg-o przesłał do wsz:v Jest prawa nadzorowania robót, J!rowadzo 

stkicb podległych wytwórni ok61nlk, po nych w ramach remontów kapfialnych. 

• • • Zanim .ktoś miarodajny rozwią!e te 
łamigłówki, proponujemy wymienio
nemu sklepowi MHD nie kąpać cu. 
kru w wodzie, aby nie nabrał wagi 
a Wydziałowi Handlu - wydać roz~ 
porządzenie wprowadzaj"ce sprzeda! 
jajek na wagę.,. (p) 

Odpowiadamy: 
STAŁY czyTELNIK Z ŁĘCZYCY: 

Na półkach księgarskich znajdują się 
ksią:l:kl dra 1\luszyńsklego - „Ziołolecz
nictwo" oraz „Ziołowa apteczka domo· 
wa", Wymienione książki może Pan na· 
być w księgarni „Domu Kslążld", Łódź, 
ul. Piotrkowska 102a. 

D. NmWIADOMSKI: - Musimy stwler 
dzlć, że niestety, nieuważnie czyt.a Pan 
naS"Zą r;azetę. Wyjaśnienie w sprawie 
pnystanku tramwajowego na Widzewie 
(obok Grzelczaka) zamleścl!lśmy w ru
bryce „ W wyniku naS'Zych interwen
cji". 

40) ni~damej akcj~. To był. właśnie k~pi:a? I miał wyprostowaną i pierś podaną do 
KtT Sen, oboonu.e V: słuzb1~ ::merykansk1e1. przod:i - robił wrażenie wojskowego. 
t- Przestał hyc mbotni1foiem? - zaipy- Głoo Jego. tei przybrał tonację nową, był 

ta11. Ja~ana. . , chłodny 1 .zły. Zamilkł., oczekując mojej 
- Nigdy mm me był, a rolę tę grał do- odpowiedz.i. Patrzyłem na niego w milcze 

skonale. Muszę się przyznać, Że cie mia- niu. 
łem w stosunku do niego żadnych podej- Przeszedł się wzdłuż stołu i powiedział: 

- Nie potrzebuję żadn}'(:h informacji ' rzen. 
Gia Vir zamilkł i stairann".e zapaii.~ fa;

kę, zgasłą podczas opowiadan:a. Kim pa-

. Nadeszła wreszcie godz.iina 7Jmia.ny. Wy I słuchany przede mną. Każdy d21ień potę- trzył na Jana.nę i uśmiechał się do niej z 
szliśmy z ukrycia. W całej fabryce pano- gował mój niepokój. Czy chłopak potrafi i:zułością. 
wała cisza. Nie słychać było nawet kro- milczeć? N~e me on wprawdzie nic o or- - Kir Sen patrzył na mnie z triumf u· 
k6w patrolu. Zachowując wszelkie środki gam.i.zacji poza faibryką, ale i te wiadomo- iącym uśmiechem na ustach - podjął o
ostrożności podeszliśmy do budynku cen ści w~ą, ażeby rozstrzelano setki nie powiadanie Starzec. - Nie por.rati~ opo
trali elektr~znej. Drzwi otwOII"ZYłem klu winnych kobiet. wiedzieć, co w tym momencie odczuwa
czem podrobionym przez mego towany- Pomiędzy robotnicami były także mo- •em. Możeci,e to sobie wyobrazi~. Parrzy
sza. Znaleźliśmy się w korytairzu w zupcł- ja żona i córka, które podobnie jak ja liśmy scbie w oczy i milczeli~my obydw:i;. 
nej ciemności. Szedłem po omacku na- przybyły nielegalnie do Mandżurii. Nie mogłem zrozumieć, w jak;m celu s,ir~ 
prz6d, młodzieniec podąża.ł za mną. Za- Jedenastego dnia mego pobytu w wię- w<tdzono do s<>li tf wszystkie ko:1ietv. 
ledwie zrobiłem kilka krok.6w, usłysza- zieniu, zahrano mnie nagle z celi. Zosta- Aby skonfrontowac je ze mną? Nie było 
łem nagle ipneraźliwy krzyk mego towa- łem zaprowadzony do wielkiej sali, w potrzeby poszukiwać świadk6w oskarże
rzysza i w tym samym momencie odczu- której stało kilkadziesiąt robotnic koreań nia. Złapano mnie na gorącym uczynku z 
łem gwatłowne uderzenie w głowę. Stra- skich, pracujących w naszej fabryce. Ko- ładunkami materiału wybucho:wego "1r kie 

o działalności nielegalnej organizacji w 
naszej fabryce. O tej organizacji posia
dam wiadomości w dostatecznej mierze. 
Wymagało to oo prawda dlug•iej i cierpli 
we:i pracy, uwieńczonej jednak niewątpli
wym sukcesem. Wszak zgadzasz się ze 
mną? 

ciłem przytomno.ŚĆ. biety stały stłoczone jedna przy drugiej, szeniach! 
Kiedy ją odzyskałem, zna.jdowałem się otoczaii je policjanci. Spojrzałem na ro- - Pat!'Zyłem na niego ze wzrastają-

w małej celi aresztu przy komendzie ja- botnice, nie znać jednak było, aby je tor- cym ciągle uczuciem nienawiści i pogar
pońskiej policji politycznej. Dzies.łęć dni turowaino czy więziono. Rozejrzałem się dy. Domyślał się moich uczuć i my~li, to

czekałem na przel9łuchanie. Dawano mi po sali i w środku zobaczyłem sit6ł, przy też pierwsze słowa, kt6re wypowiedział, 
od czasu do czasu odrobinę ryżu i trochę którym stał oficer fapoński, odwrócony brzmiały: 
wody. Przez całe dziesięć dni nie przesta- do mnie plecami. Czytał jakieś papiery. - Nie wyjaśniłem ci dotychcza~, w 
wałem zastanawiać się, kto na5 zdradził Po chwili Japo11czyk odwrócił się i.„ iakim celu sprowadziłem tu te wszystkie 
i w jaki spos6b daliśmy się tak z:'.skoczyć. nie chciałem wierzyć własnym oczom. I kobiety. Wszak prawda? - m6wił trzy
Byłem także zanieipokojony losem mego Człowiekiem w mundurze porucznika ja- mając w wargach zapalonego papierosa. 
towarzysza, kt6ry z pewnością został prze pońskiego był młody mechanik, towa.rzysz Ręce trzymał założone w tył. Sy!wetkę 

'· 

Zamilkł i zn6w zrobił parę krok6w, a 
następnie zatrzymał się i patrzył na mnie 
chwilę w milczeniu. 

- Wiesz, po co zwołałem te WSIZYstkie 
kobiety? - powiedział. - Chcę, abyś 
wyświadczył mi zaszczyt i przedstawił 
mnie swojej żonie i córce.„ 

Serce zamado we mnie. Zagryzłem war 
gi aż do b6lu. W jaki spos6b ta żmija od
kryła, że pomiędzy koreańskimi robotni- -
cami znajduje się moja c6rka i żona? Od 
kiedy pracowa1iśmy w fabryce, nie wi
działem się z nimi ani razu. A kiedy spot 
kaliśmy się na terenie pracy, nawet nie 
pozdrawialiśmy się. 

Kir Sen zatrzymał się przy stole i m6-
w ił chłodnym głosem dalej: 

(D.c.n.) 
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Rozmowa na przystanku 

„'EXPRESS 1LUSTROW ANY" 

Przyda się ta benzyna„. 
Tak mieszkaiq 

chłopi dzisiai ... 

Przy Placu Wolności stoi czerwo
ny autobus linii B. Ma tu. dziesięć 
minut postoju. Szofer Michał Tym_ 
czuk korzysta z okazji, by wypalić 
papieros oraz - n.aiwykiem dobre
go kierowcy - sprawdzić motor. 
Podniósł „maskę" J coś tam maj
struje. 

- Ile on spala, proszę pana? -
odzywa się nagle za plecami Tym
:zuka nieśmiały głos. 

- A co, ciekawią cię motory. 
Chciałbyś jeździć?-Tymczuk oglą
da się 1 patrzy z sympatią na małe
go blondynka w czapce uczniow
skiej. - Chodź, to ci pokaźę. 

Chłopak zbliża się i z zapartym 
tchem słucha objaśnień. 

- Tu reguluje się dopływ paliwa. 
Nie każdy umie jeździć oszczędnie. 
Jeżeli chcesz zostać szoferem, pa
miętaj, że dobry pracownik oszczę
dza paliwo. 

- Wiem. Niektóre wozy ciągną 
j.ak smoki. To dużo kosztuje. A pan 
na tym wozie ile oszczędza? 

swojej pracy czy nauki Więc ja 
i reszta kolegów, szoferów MPK, 
zobowiązaliśmy się zużywać o dwa 
procent paliwa mniej niż zawsze. 

- Tylko 2 procent? To chyba 
mało ... 

- Wcale nie mało. Obliczyliśmy, 
że do 1 maja zaoszczędzimy 501 
litrów. Wiesz dla ilu motocykli by 
to starczyło? A dla ilu traktorów.„ 

- A później będzie chleb dla mia_ 
sta, dla pana, dla mnie... - śmieje 
się chłopak, dumny, że prawdziwy 
szofer tak z nim poważnie rozma
wia. 

- Racja - przytakuje Tymczuk. 
- Dobrze mi się z tobą rozmawia-
ło. Ale teraz odjeżdżam. Jedziesz z 
nami? 

- Nieee, mieszkam tu przy Zgier_ 
skiej, dwa kroki. Do widzenia! Dzię
kuję! 

- Bądź zdrów. A przyjdź zno
wu kiedy, jak będziesz miał czas„. 

Czerwony autobus rusza z miejs
ca. Michał Tymczuk myśli o swym 
zobowiązaniu. (b) 

Chłopi ze wsi Kowalewko, zorganizowa
ni w Rolniczym Zespole Spółdzielczym, 
przeprowadzili się niedawno do nowych, 
jednorodZlnnych domków. Domki są 
skanalizowane 1 oprócz kuchni posiada· 

ją także spiż:irnie. 

Na zdjęciu: spóldzlelca Antoni Jani
szewski i jego żona Konstancja odpo

czywają w swym domu po pracy. 

Za naciśnięciem guzika 

STR. J. 

Nie miesiąc, lecz cały rok 

trzeba utrzymywać czystość 
we wszystkich dzielnicach Łodzi 

'I:radycyjnie już od wielu lat kwie· nienie pustych plac6w, kt6re często 
cień jest miesiącem czysto§ci. Ale dotąd wykorzystywano jako „dzikie'' 
nie każda tradycja jest Wfuta, by ją zsypiska śmieci i uporządkowanie 
utrzymać. Z tą postanowiliśmy zer· boisk sportowych. 
wa.ć, . zerv:.ać przede wszystkim z Całością akcji kierować będzie po• 
,,m1es1ącem , wołana w tym celu miejska komisja 

Bo czyt łodzian nie stać na to, by czystości oraz odpowiednie komisje 
ich miasto było czyste przez cały przy DRN-ach, Będą one czuwały, 
rok? Katdy odpowie, że tak, tylko żeby natężenie walki o czystość nie 
te jeszcze się nie przyzwyczailiśmy. słabło w naszym mieście przez cały 
„Wobec tego przyzwyczaimy się" -= rok. (e) 
powiedziało Prezydium RN m. Lodzi 
i wszczęło odpowiednie kroki. 

Dużo było niedociągnięć w akcji 
czystości w Lodzi w roku ubiegłym. 
Słaba propaganda, niewykonywanie 
zarządzeń, zbytnia tolerancja władz 
administracyjnych i niedocenianie hi
gieny jako podstawowego środka wal 
ki z epidemiami. 

Wnioski z tych do,wiadczeli po
winny nain pomóc w uniknięciu sta. 
rych błędów. O tym była mowa. na 
wczorajszej konferencji w Prezydium 
RN m. Lodzi. 

W tegorocznej akcji czystości szcze 

Na wystawie wzorów 
konsumenci wybiorą 
najlepsze i najładniejsze 

tkaniny 
„Konsument wybiera!" - pod ta

kim hasłem organizuje się w Łodzi, 
Warszawie i Katowicach wystawy 
tkanin Na wystawach tych klienci 
będą Wypowiadać swe uwagi o ja
kości tkanin, o ich kolorach i wzo
rach. - Staram się jak najwięcej. Ale 

teraz, widzisz, specjalnie pilnuję 
i często sprawdzam, żeby wszystko 
było jak w zegarku, bo chcę wyko
nać i przekroczyć zobowiązanie.„ 

- Na urodziny naszego Prezy
denta? My też, proszę pana„, przetoczą się 1 

gólną uwagę zwróci się na właściwą 
propagandę higieny w naszym mid· 
cie. $rodkami propagandowymi o-

wa g O n Y 
prócz haseł i ~lakatów będą poga: 

Pierwsza tego rodzaju wystawa 
odbędzie się w Lodzi, w Domu Włó
kienniczym CT przy ul. Piotrkow
skiej 87, w okresie od 24 bm. do 
końca miesiąca. 

- Widzisz, wszyscy jednakowo 
myślimy, Każdy chce coś dać ze W nowoczesnych 

. . danki w szkołacn, zakładach pracy ~ 
w kitach. \Y/ walce o czystość musi 

w wziąć udział całe społeczeństwo, or
WO rSzf a fach rem:)nfowych ganizacj~ masow.e, jak związki zawo· 

d<>we, L1!!a Kobiet, ZMP. Du:!ą rolę 
powinny też odegrać komitety b.loko· 
we, utrzymując w porządku swo1e te
reny, zakładając zieleńce itp. 

Na piętrze znajdą się wzory róż
nych materiałów, a na parterze -
stoiska, prowadzące sprzedaż deta
liczną. Wystawa obejmie niezliczo
ną ilość wszelkiego rodzaju jedwa
bi, kretonów, a także lżejszych we
łen. 

Skrypty i podrł}czniki 
W Łodzi powstają wielkie, naj

bardziej nowoczesne w Polsce, re
montowe warsztaty tramwajowe. 
Roboty są już mocno zaawansowa-

można Wypożyczyć ne. Prace budowlane ukończy się 

b•bl' I . le k• . na dzień 1 Maja. W następnym W I fO ece Un Wersy C lej kwartale przeprowadzone będą mon 
. . . • taże maszyn, instalacja torowisk i 

Bibh"?tek!l l!n1wers-ytetu Ło~z~e- j wszystkie prace ziemne. Jesienią no 
go wyw1ązu1e się coraz skuteczme1 ze we warsztaty zostaną oddane do 
swoich zada~ w zakresi~ udostępn~e- użytku, 
nła księgozbioru ezyteln1kom. W c1ą- Obiekt to o nie byle jakim znacze
gu roku 1951 z biblioteki skorzysta· niu. Zwiększy bowiem zdolność PTO 
ło ponad 40 tys. osób, dukcyjną łódzkich warsztatów tram 

Celem przyjścia z pomocą studen- wajowych o„. 80 proc., rozwiąże cał 
tom, biblioteka zorianizowała wypo- kowicie trudności związane z kon
tyczalnię akademicką, do której za- serwacją wozów, pozwoli na właś
kupuje się skrypty i podręczniki w ciwe przeprowadżanie kapitalnych 
dużej iloścl egzemplarzy. remontów. 

Przy bibliotece czynna jest czytel· War11ztaty urządzone będą zuneł-
nia czasopism oraz wypozyczalnia I nie nowocześnie. Przede wszystkim 
międzybiblioteczna, zr..jmuj~ca się instaluje się w nich klimatyzację. 
sprowadzaniem na żądanie czytelnika Z całkowicie zmechanizowanej sta
kaiążek i czasopism. (v) łowni urządzenia pneumatyczne od-

Mały reportaż 

Młodzież zakładów Reymonta 
Są w przędzalni obrączkowej 

ZPW im. Reymonta dwa zespoły 
młodzieżowe imienia Raymonde 
Dien i Henri Martin'a. Znają je 
wszyscy w fabryce. Starzy robotni
cy mówi'lc o nich, uśmiechają się 
serdecznie i z prawdziwą dumą. 

- Nasza młodzież ... Ho, ho ... O
by takich więcej było„. - mówią 
i dodają. - Czy wiecie, jak oni pra 
cują? 12 ZMP-ówek z zespołu Ray
monde Dien przeszło niedawno z 
ob~,ługi 1230 wrzecion na 1770 wrze 
cion. A plan? Plan wykonują z 
miesiąca na miesiąc. W lutym mło 
dzież im. Raymonde Dien wykona
ła go w 116 proc„ zaś brygada im. 
Martin'a w 114 proc. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Mło 
dzież zakładów im. Reymonta po
trafi, gdy trzeba, mierzyć z powo
dzeniem siły na zamiary. Mówią o 
tym organizatorki tych brygad, 
ZMP-ówki: Helena Cwylówna i 
Anka Gajcówna. 

_. Chcemy pracować coraz wy
dajniej i lepiej. Rozumiemy, że każ 
dy kilogram wyprodukowanej przez 
nas przędzy to przecież krok na
przód w wykonaniu planu. Pamięta 
my dobrze słowa naszego ukocha
nego Prezydenta Bieruta, który po 
wiedział, że walka o plan to walka 
o pokój i o szczęśliwą przyszłość 
naszej Ojczyzny. A my kochamy 
nasz kraj i chcemy, aby życie w 
nim było coraz piękniejsze. Kocha 
my naszego Prezydenta, kt6ry o ta 
kie piękne i spoko}ne życie dla nas 
pracował i walczył. Dlatego na 
cześć 60 rocznicy Jego urodzin po
stanowiliśmy zwiększyć naszą pro
dukcję o półtora procent! 

je stałej, troskliwej pomocy i fa 
chowej opieki. Któż inny jej tego 
może udzielić jak nie majster. To
też wraz z majstrami zmianowymi: 
Wacławem Bortem i Kazimierzem 
Brzezińskim staramy się w każdej 
chwili służyć młodym pracowni
kom pomocą i radą, dbać o ich ma 
szyny. 
Zapał i entuzjazm do pracy po

łączyły młode prządki z przekaza
nym im przez starszych pracowni
ków doświadczeniem zawodowym. 
Pełna świadomość, że przez swą 
wydajną pracę pomnażają siły i bo 
gactwo kraju jest źródłem ich suk 
cesów produkcyjnych. Zespoły mło 
dzieżowe odgrywają poważną rolę 
w walce załogi o pełną realizację 
planów. Brygady te są wzorem dla 
całej młodzieży pracującej w za
kładach. Swoimi osiągnięciami przy 
czyniają się do wprowadzenia no
woczesnych metod pracy, zachęca
ją d@ współzawodnictwa i do wal-
ki o ilość i jakość produkcji. (r} 

prowadzać będą wióry i usuwać 
pył z powietrza. Podobne urządze
nia otrzymują i inne oddziały. 

Instaluje się również w hali re
montowej elektryczną suwnicę -
kolos do przetaczania wagonów. Do 
tychczas przetaczano wagony ręcz
nie, robiło to 6 ludzi. Obecnie 
zrobi to jedna kobieta - maszy
nistka, obsługująca aparaturę elek
tryczną. Zmechanirowane zostaną 
również wyciągi dla montażu wo
zów. 

Prócz tego warsztaty będą posia
dały oddział ługowni, czyli wielkie 
kąpielisko dla zużytych, brudnych 
od smarów części tramwajowych. 
Obecnie części idą do przeglądu w 
stanie brudnym, oczyszczane tylko 
szmatami. Dzięki ługowni warszta
ty naprawcze otrzymywać będą cał
kowicie czyste elementy. Nowością 
będzie również piaskownia, gdzie 
pod ciśnieniem, mechanicznie, o
czyszczać się będzie z rdzy pod
wozia i części nadwozi wagonów. W 
starych warsztatach potrzeba na to 
wiele wysiłku. Odrapując i z-drapu
jąc ręcz:nie girube warstwy rdzy. 
trudno cza.sem uniknąć u.szlrodze11 
metalu. 

Warsztaty zaopatrzy się we wszel 
kie nowoczesne urz.ądzenia higie
niczne dla robotników, obszerne 
szatnie, umywalnie i natryski. Pra
ca będzie odbywała się w warun
kach usuwających wszelkie szkodli
we dl..ą. zdrowia '\vyziewv. pyły czy 
odpryski. (d} 

Otzymałiśmy 

trzy bębnowozy 
polskiej produf<cji 

W dniu wczorajszym nadeszły do 
Łodzi oczekiwane od dawna trzy 
bębny samochodo\ve dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. Są 
to pierwsze tego rodzaju wozy zbu 
dawane na polskim podwoziu 
„Star". 

Nowe bębny zwiększą wydajnie 
pracę MPO, zdolne są bowiem ob-
służyć trzy rejony miasta. (z) 

Będde wyciągać się najsurowsze 
konsekwencje w stosunku do tych 
wszystkich, którzy nie zastosują s1ę 
do obowiązujących przepisów sani· 
tarno-pon::ądkowych. Jeśli zajdzie 
potrzeba, zamknie się nawet z11.kh~d 
gastronomiczny czy też ukarze J2rzy. 
wną dyrektorów lub kierowników od
powied2ialnych za czystość w pod
ległych im placówkach. 

Specjalnłe ostro kontrolowany bę
dzie stan sanitarny żłobków, przed
szkoli, szkól, zakładów gastronomicz
nych, sklepów spożywczy~h, środk~w 
transportowych, przewozących zv
wność oraz zakładów przemysłowych. 
Przeprowadzi gię akcję odmuszanla. 

Ważnym zadaniem jest także za.ziele 

Z miasta na wieś -
- ze wsi do miasta 
Piany wycieczek 
dla młodzieży szkolnej 

Łodzianie odwiedzający wystawę 
będą wypełniali specjaine ankiety. 
Każda uwaga na temat jakości czy 
koloru wystawianych tkanin wy
korzystana będzie przy opracowy-
waniu przyszłych wzorów. (b) 

Nie odkładaj do jutra 
tego, co powinieneś 
zrobić wczoraj 

Szkodliwy to nawyk, ~e załatwia 
się· z.wykle sprawy w ostatniej minu· 
cie. Tak tet jest z łódzkimi rowe· 
rzystami, d<>Tożkarzami, posiadacza
mi wozów konnych i wózków ręcz
nych. Prezydium Rady Narodowej 
już od dwóch miesięcy wydaje ta· 
bliczki rejestracyjne dla pojazdów, a 
dotychcza~ prawie nikt się po nie nie 
zgłosił. 

Warto więc przypomnieć, że ter· 
min wydawania tabliczek rejestracyj· 
nych mija z dniem 31 marca. Nale
ży więc iak najszybciej je odebrać 
przy ul. Piotrkowskiej 104a, lewa ofi
cyna, parter. Bo pótniej mogą być 
przykrości i karne mandaty. (z) 

Remonty łódzkich 
domów 

W niedzielę zakończyła się dwu
dniowa konferencja przedstawicieli 
wydziałów oświaty rad narodowych 
z województwa łódzkiego oraz ZMP 
i PTT-K. Celem konferencji było 
omówienie i rozplanowanie wycie
czek młodzieży z miast do spółdziel 
ni produkcyjnych oraz młodzieży W roku 1951· wyremontowano w 
wiejskiej do miast. Łodzi ogółem z funduszów państwo 

w roku bieżącym z wycie- wych 730 obiektów o 40.408 izbach 
czek tych skorzystają ucznio- mie.szk.alnycll oraz przeprowadzono 
wie wszystkich klas szkół pod- '1.'12"1 remontów i napraw błeżącycłi. 
stawowych i średnich. Poza sp6ł7 Dzięki właściwemu zaplanowaniu 
dzielniami produkcyjnymi młodziez •emontów uzyskano 261 nowYch izb 
z miast zwiedzi również państwo- mieszkalnych. W ramach akcji re
we gospodarstwa rolne, ośrodki ma montowej przeprowadzono także re
szynowe oraz ciekawsze miejiicowoś mont 116 słudzłen, przyłączono 160 
ci w województwie łódzkim. Przewi domów do miejskiej sieci wodno· 
duje się także zorganizowanie wy- kanalłzacyjnej ora.z 26 domów do 
cieczek do Gdańska, Nowej Huty, sieci gazowej. 
Warszawy, Szczecina oraz na Sląsk. I Ponadto na cele remontowe wy
Na konferencji postanowiono też dano 4082 prywatnym właścicielom 
organizować spotkania młodzieży ze domów 323 tys. m. kw. papy, 234 
wsi i miast urozmaicone występa- tony smoły, 1.357 ton cementu oraz 

· mi artystycznymi. (u) 4.954 m sześc. drzewa. 

Wspaniałe wyniki pracy młodych 
to także wynik troskliwej opieki 
majstra Stanisława Kowalskiego. 

- Z młodzieżą trzeba umieć pra
cować - dzieli się swym doświad
czeniem Kowalski. 

WICEK: - Gdzieieś nabrał tyle I WACEK: - To rozumiem! Spójrz. WICEK: - Uważam, że należało-, WICEK: - Co widzę? Nasz Ja~ 
z=-ytów. Dokąd je niesiesz? jak dzlecia!q dobrze pojęły słusz- by j:-.koś usprawni.'.i transport od- znowu zbiera makulatul'ę! 

f JAS: - To są. moje stare, niepo-l nośó i .cel zbiórki odpadltó"": użyt- padków do zbiornic. Papier rzucono JAS: - Tak. tylko t-0 jest zeszyt, 
Niejedna młoda prządka, której 

brak dosfateczne-;o doświadczenia 
często nil? umie &Oble poradiić z ja 
kimś deff!ktem tnl'.tą~y. Potrzebu I

. trzebnc zeszyty. Zebrałem Je ze koWYch? Brawo, kochane dz1et'iacz- na wóz byle jak, nic d:-:iwnego, te który już raz oddałem. Chodz~ za 
wszystkich kątów. W szkole oclby- kl! I fruwa w .izasle jazdy. samochodem i podnoszę moje zes:i:y-
wa się zbiórka makulatury. wl~ Je WICEK: - Wszyscy fdl\ z pełny- WACEI{: - I zaśmieca się ullce? ty. Trzeba je będzie jeszcze raz od-
<>dn«ze.~ ml rękoma!„. , dać.„ 
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Płyną zobowiązania 
sportowców woj. łódzkiego 

Sportowcy i działacze sportowi wo. 
Jew6dztwa łódzkiego przyłączają się 
do uczczenia 60 rocznicy urodzin o
piekuna ruchu sportowego w Polsce 
Ludowej Prezydenta Bolesława Bie
ruta oraz święta 1 Maja. Licznie po
dejmowane zobowiązania są dowo
dem, że sport nasz jest ściśle związa· 
ny z zagadnieniami politycznymi i go 
spodarc?.ymi. 

Na zebraniu LZS przy Państwowym 
Liceum Rolniczym w Kościerzynie, 
pow, sieradzki, panował podniosły i 
radosny nastrój -;- członkowie LZS 
podejmowali zobowiązania. Padały 
projekty: „wybudować boisko piłki 
ręcznej" - ,,uporządkować park priy 
szkole" - „przekroczyć limit odzna
ki SPO o 100 procent". - Po dysku. 
ajl projekty te zatwierdzono. 

Na zebraniu Rady Kola Zw. Kole
farz w Koluszkach podjęto zobowią
zania: wszyscy członkowie Rady Ko
ła zdobędą odznaki SPO; koło wyko
•• wyznaczony mu limit SPO. 
Członkowie LZS w Biskupicach dla 

uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy. 
denta Bieruta l święta Pracy zobo
wiązali się: wybudować boisko do 
piłki noźnej ł siatkówki do 1 maja, 
podnieść swój poziom przez stałe i 
systematyczne szkolenie ideologicz
ne oraz zdobyć 50 odznak SPO i 
asPo. 

Gąsienica-Ciaptak 
i Grocholska 

Prosto z fabryki na mecz Ping• pong 

Tenis zdobywa nówych widzów Wielką formq 
błysnął Krzysik 
w mistrzostwach lodzi 

Na s.zerokich masach młodzieży budu1'.:i w NRD przyszłość tenisa Finałowe rozgrywki tenisa stołowe-
';! go o mistrzostwo lodzi zostały za• 

Niezaprzeczalne postcpy czołówki polskiej t~ń;:;:~l.~: 
, poszczególne 

HALA .Mirowska w Warszawie waniem. Szkoda, te Filipek, tenisista l nis oparty jest obecnie na zupełni.i spotkania by~ 
była wypełniona do ostatniego o zdecydowanym i ostrym serwhie innych podstawach rozwojowych. ły ciekawe, a 

miejsca. Trzy dni widownia w wid- i tak dobrych warunkach fizycznych Przede wszystkim w NRD dąży ~ię poziom ich wy. 
kim napięciu śledziła przebieg pierw- (wzro$t, długość ramion) grał zbyt do spopularyzowania tenisa wśród soki, dawno nie 
szego w historii naszego tenisa mię- nerwowo i nie zdołał się opanować. szerokich mas młodzieży, a dopiern oglądany w Ło-
dzypaństwowego meczu Polska - To była główna przyczyna jego mal~ następny etap szkolenia ma wyłonić dzi. 
NRD na korcie krytym. precyzyjnej gry i braku kończącej przyszłych wyczynowców na większ'\ Do najciekaw 

Ten tak liczny udział szerokich piłki. skalę. szych partii na• 

mas społeczeństwa i olbrzymie zain· 17-letr:.i Unverdross, szczęśliwy, ż•! T<.k samo jak u nas, tenis w NRD O letały: Grzcl· 

teresowanie się wynikami spotkania I zdobył pierwszy punkt dla drużyny musi zwalczać jeszcze zakorzeniony czyk - Krzysik 
dowodzą, jak bardzo „biały sport" NRD, oświadczył po wyjściu spod ro~ląd 0 swym rzekomo elitarnym 3:0, Krygier Bednarek 3:2, Bedna· 

rozpowszechnił się w naszym pań- orzeźwiającego prysznica: charakterze. Specjalny nacisk kh- rek - Zochowski 3:2. Specjalnie po• 

stwie ludowym i że w przeciwieri- - To iest moje drugie międzynaro- dzie się tam na szkolenie narybku. dobała się gra Krzysik - Krygier 
slwie do czasów przedwojennych stra dowe spotkanie. Ostatnio w Lips,;u dając mu pomoc, opiekę i stwarzając 3:0, w której Krzysik zabłysnął wiel-

cił całkowicie swą elitarność. grałem z Węgrem Janshii. Przegra- najlepsze warunki rozwojowe. ką formą. 
Szofer „Pobiedy", który dowiózł łem wprawdzie z nim, ale obserwacja Kolejność miejsc finalistów jest na• 

nas do hali takich rakiet i'ak Asboth, Adam, Vad Stały i widoczny tostęp naszej czo- S ) 2) B 
ł · k' R d · · · · I stępui' ąca: 1) Krygier ( pójnia , e· 

sportowej, gdy i Katona oraz treninl! z nimi były dla ow 1 z ,a ziem 1 1c1sem na cze e dnarek (C.O.) 3) Grzelczyk (Łodzian· 
O--:::; dowiedział się, mnie pierwszorzędną lekcją. Chcą napełnia nas wielką radością. U za- ka), 4) Zoch~wski (AZS), 5) Guzik 

że idziemy na zdobyć niena"anną kondyci' ę .. w1'ęc o- wodników tych obserwujemy z roku S k - Łodzi 
5 k ł · h • {Ognisko), 6) tasz iew1cz ( an· 

mecz, czym pr~ bok tenisa, który ukochałem, gram nda ro popkraw:;, g ówme ~v teck n~ce ka), 7) Kadzidło (Spójnia), 8) Supeł 
dzei' odstawił również w . piłke. nożną i uprawiam u erzeń ja i w rozwiązaniu ta tycz· 

h bł · B k d (Ognisko). 
swój „warsztat lekko:itletykę. W przyszłym roku nyc pro emow gry. ra o-
pracy" i pobiegł zdaję m'1turę . Nas, graczy NRD, spe- statecznej ilo ś ci kortów krytych po· Charakterystyczne dla tegorocz
do kasy po bi- szyły nieco trochę twardsze, niż u woduje, że młodzież w naszych wa· nych mistrzostw jest to, że młodzież 
!et. A przed o- nas, piłki i ... kort ziemny, gdyż c- runkach klimatycznych dochodzi do nie zdołała odegrać w nich poważniej 
kienkiem już statnio trenowaliśmy wyłącznie na głosu w wieku nieco późniejszym, niż szej roli. Krzysik, który grał poza 
stali dwaj ro- betonie. Warszawskim kortem i ha wiek juniora, ale postęp jeat i tego konkursem, swym zdecydowanym 
botnicy, którzy lą iesteśmy zachwyceni. zaprzeczyć się nie da. Mecz Polska zwycięstwem nad Krygierem i pozo· 
przyszli tutaj W spotkaniu Radzio _ Sturm, p0 _ - NRD przyczynił się niewątpliwie stałymi finalistami, mimo że przegrał 

WygryWaJą wprost z fabryki, z pracy (o czym lak wyróżnił się głównie atakiem w dużym stopniu do rozwoju tej pięk- z Grzelczykiem, qkazał się najlep· 

I I 
• ł św:adczyły kombinezony robocze) i przy siatce i pewną elastycznością w nej gry i spełnił swoje zadanie pro- szym wśród finalistów i jemu przy· 

$ a Om•glgan prosili kasjerkę 0 „nailepszą'', ;ak grze. Radzio nie jest już taki sztywny pagandowe. padł tytuł moralnego mistrza Łodzi. 
· T b Emes. Zainteresowanie finałami b. duże. 

W trzecim dniu zawodów narciar- mowiMi, try uknę. jak np. w ub. roku. ----------------------------------
slr.ich 0 

puchar Karkonoszy rozegra- - Y z olegą jesteśmv pierw~zy Wynik meczu jest w pełni zasłużo-
ny został slalom-gigant konkurencji raz na tenisie - tłumaczyli - i dla- ny przez naszych tenisistów. Sto~un- Vessely już trenuie 
kobiet i mężczyzn. Warunki atmosfe tego wszystko chcemy dobrze zoba. kowo słaby jeszcze poziom reprezen-

d b 
czyć . . • tantów NRD potwierdza, że tam te· 

ryczne 0 re. Zastrzeżenia tych niecodziennych 
Trasa długości 1.350 m przy różni- entuzjastów tenisa były jednak zby

cy wzniesień 375 m. Na trasie usta- teczne, bo w Hali Mirowskiej' nie ma Narada robocza 
tenisistów NRD i Polski 

Kolarze CSR n·a obozie 
wiono 45 bramek. trybun dobrych i złych. Ze wszyst-

Wyniki techn!czner kich miejsc widać doskonale czerwo-
przygotowują się do wyścigu Warszawa-Berlin-Praga 

1) Grocholska (CWKS) 2:15,3, 2) ny kort i to, co się na nim dzieje, bo 
Kowalska (Gwardia) 2:31,0, 3) Rój 

1 

budowa trybun została przemyślana 
(CWKS) 2:33,3. w szczegółach. Hala jest piękna, 

Slalom mężczyzn na 80 startu· imponująca i wykonana z wielkim 
jących, ukończyło 47. rozmachem. 

Wyniki techniczne: Ale zobaczmy, co się działo na kor 
1) Gąsienica • Ciaptak (CWKS) cie. 

1 :57,6, 2) Roj Andrzej (AZS) 1 :57,6, 3) Do najciekawszych należała gra 
Wawrytko Stanisław (CWKS) 1:59,7, podwójna Kwiatek - Radzio przeciw-
4) Dziedzic (AZS). ko Sturm - Schultze, obfitująca w 

Punktacja zespołowa po trzecim wiele ciekawych sytuacji i spięć. W 
dniu zawodów przedstawia się nastę- grze żeńskiej nasza zasłutona mistrzy 
pująco: 1) CWKS (Zakopane) - 963,9 ni sportu, Jadwiga Jędrzejowska, po
pkt.. 2) Gwardia (Zakopane) - 618 kazała widowni kilka swych precy
pkt., 3) AZS (Zakopane) - 421,5 pkt. zyjnie skróconych piłek, którymi u

CZWARTEK, ZO MARCA 

skakiwała swą przeciwniczkę Hesse. 
Po zakończonej grze Jędrzejowska o
świadczyła: - Muszę się przyznać, Że< 
trenując ze swoją przeciwniczką 
przewidziałam wynik. Jestem zado
wolona z wygranej. 

Trzeci dzień meczu rozpoczęto grą 
funiorów: Filipek Unverdro~s. 
Spotkanie najmłodszych zawodnikó~ 
śledziliśmy ze specjalnym zaintere•o-

W GKKF odbyła się narada robocza 
tenisistów NRD i Polski, na której po 
dzielono się uwagami i doświadczenia 
ml z rozegranych zawodów między obu 
dru:!;ynaml' Trenerzy Haufe (NRD) I 
Bełdowskl. omówili poszczególne gry 
oraz dali charakterystyki graczy, Ich 
zalety I wady. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos 
wszyscy uczestnicy meczu. Charaktery 
styczna była wypowiedź mistrza NRD 
Sturma. Stwierdził on, że zarówno Ll
cts jak 1 przede wszystkim Radzlo, któ 
rych wld7.lał w ubiegłym roku na fe
stiwalu w Berlin\~ - poczynili olbrzy 
mle postępy. Sturm podkreślił, że Je
go zdaniem, Ra.dzlo mimo młodego 
wieku jest. ju:!; tenisistą wszechstron· 
nym l dojrzałym. 

Kierownik ekipy niemieckiej Scherm 
podziękował za niezwykle goklnne I 
serdeczne przyjęcie, podkreślając wzo 
rową atmosferę zawodów, dobrą orga
nizację oraz obiektywną, prawdziwie 
sportową postawę widowni. 

w poniedziałek po południu tenisiści 
niemieccy zwiedzili Fabrykę Samocho 
dów osobowych na Zeraniu, gdzie zo 
stall serdecznie powitani przez załogę. 
'Ve wtorek gośrle niemieccy zlożyl! 
!'Otegnalne wiz~·ty I wieczorem opuści 
Il Warszawę, udając się do Berlina. 

Czechosłowacja, na której terenie 
nastąpi zakończenie kolarskiego Wy-

--..-. ścigu Pokoju na 
- ~ trasie Warszawa-
(' ' Berlin Praga, 

przygotowuje się 
pilnie do tej wspa
niałej imprezy, Po 
wołano już do ży
cia komitety eta
powe w miiutach 
Usti n. Labą, Pil· 

źnie i Czeskich Budziejowicach. 

W każdym mieście 
i w każdej gminie 

odbędą się masowe 
wyścigi kolarskie 

Celem podkreślenia donio~łej roli 
znaczenia politycznego kolarskiego 

Wyścigu Pokoju War 
=-- · -· -· szawa - Berlin -

13.30 Audycja słowno - muzyczna dla 
klas I i II, 13.55 Dla klasy IV - ,,Naj
ładniejsze bajki" - słuchowisk<>, 14.15 
Aud . Literacka, 14.30 Popularna muzyka 
symfoniczna, 14.50 Koncert, 15.3') Dla 
świetlic dziecięcych - „Spiewamy pi.o
senki", 16.CO „ Wszechnica Radi<>wa" . 
16.20 Program lokalny, 17.30 Muzyka, 
17.40 Audycja literacka, 18.0-0 „Dla każ
dego coś milego", 18.50 Program lokal
ny, 19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
Francuska muzyka operowa, 20.40 Z cy
klu: „Szlakiem walk". 21.30 „Mówimy o 
projekcie Konstytucji". 21.50 „,'l"S'Z.ech
nica Radiowa", 22 .10 Utwory muzyki poi 
&!dej, 22 .45 Muzyka p::>ważna. 

Zainstalować wentylatory I • 

Nową matę 
I 

ring 
1 :.IU"f..~..-,· . Pra~a i sl?oµ~laryzo
i · /.11.l!IJ!)~ . wania te1 imprezy 

wśród rzesz społe
czeństwa nie tylko 
wzdłuż trasy, którą 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Lorlzl ap

tek!: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Ka
rolewska 48, Napiórkowskiego U l Al. 
Kościuszki 48. 
Dyżur potożniC7o-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Cu
rie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodo.,,"SkleJ 
n.r 15. 

Nowy - nieczynny. 
Wojska Polsklero - „SO srebrników" -

19 
Powszechny - „Damy 1 huzary" - 19 
Muzyczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 19.30 
Arlekin - „Det>esza choinkowa·• - 17 
Pinokio „Pleśń Sarm!lco" - 17 

KO !NI A 
BAJKA - Ostatni wYStrz.ał - 18, 20 
BAŁTYK - Na arenie - 16, 18, 20 
GDYNIA - Program naukowo-oświato· 

wY - 17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych - 15.30 

MŁ. GWARDIA - Upadek Berlina I ser. 
- 16, 18, 20 

MUZA - Szalony lotnik - 18, :!O 
POLONIA - Bez adresu - 16.30, 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - .Jak hartowała się 

stal - 18, 20 
REKORD - Rwący potok - 17.:«>, 19.30 
ROBOTNIK - Zwycięski powrót - 17, 

19 
R01\1A - Alarm - 18, 20 
SOJUSZ - Spotkanie nad Łabą - 18 .30 
STYLOWY - Pokolenie zwycięzców 

18, 20 

na 
trzeba dać bokserom ZPB 1m. Dzierżyńskiego 

Ruchliwa i dobrze rozwi i aiąca się I zwrócić uwagę sekcja bokserska 
sekcja bokserska przy ZPB im. 1 ŁKKF. 
Dzierżyńskiego organizuje niemal k<1.i W ub niedzielę drużyna pięściar· 
dej niedzieli towarzyskie zawody ska ZPR im. Dzierżyńskiego roze)!ra· 
pięściarskie w świetlicy zakładów la towarzyskie spotkanie z ZKS 
p.rzy ul. Piotrkowskiej 295. Stal - Łódź, zwyciężając w stosun-

Zawody te ściągają znaczną ilość ku 12:6. ' (Zabi.) 
widzów, przyczyniając się do propa-

gcwania sportu pięściarskiego wśród Trzech Pola'.· o' Uł 
szerokich rzesz młodzieży robotniczej 1 1' "i'f 

pracującej w zakładzie, a bokserom 1 d • • • 
biorącym w nich udział dają możnnśc , sę ZDUJe w ringu 
zdobycia tak potrzebnej rutyny me- i QI' • d • H I • k h 
czowej i obycia ringowego. ! fta impla Zie W e Sin ac 

Musimy jednak zwrócić się do dv- . .Obradujący ~ Londyni.~ kongr.e~ 
rekcji zakładów oraz kierownictwa 1 M1ędzynarodowe1 Fe?~rac11 . Bok.~cr
Koła Sportowego z apelem, żeby dla I ~ sk1e1„zatw;erdz1 ł 20 
zdrowia zawodników i publiczności sędziow ringowych 
zainstalowano na sali śwletlicowej jak ~ na. turniej ?limpi;-
najszybdej wentylatory oraz żeby I ski,''! .Helsmkach 
pcdłogę ringu wyściełała nieco od- Wsrod wyz~.\ 
powiedniejsza mala, wykonana z 1 czo:iy~h .arb1trow 
grubszego materiału, gdyż ta, która . zna;du1e .się t.rze•h 
służy bok~erom obecnie, jest stanow- Pohk?w: Łaukedrey, Neudmg 1 Ko
czo zbyt cienka. Stałe fałdowanie I walski. P~nadto wy~nac~o:io po 
się takiej maty hamuje normalną pra- t_r.zech sędz10_w francuskie~ 1 irlandz
cę nóg boksertw podczas walki, a ~.i:h, po dw.oc.h -;- Węgr~w (Kovacs 
zbyt często wywołuje niebezpieczne 1 Forray), Frno•v ' .~łochow .?raz. po' 
podknięcia. Na to powinna również 1 Jednym - z Angin, Holand11. H1s7.-

panii, Niemiec zachodnich i USA. 
SWIT - Grzesznicy bez winy _ 18. 2o Wymienieni sędziowie ma ;ą ró-
TATRY - w dni pokoju - 16, 18, 20 wnicż prawo punktowania walk. 
WISLA - Pierwsze dni - 16, 18.15, 20.a-0 Ponadto wytypow-no 13 sr,d<iów 
Wf,ORNIARZ - niec7-ynne powodu ounktowvch. w-lród nich Wę2ra Erm-

W~~~~StC _ Ostatnia noc _ 16, 18, 20 !era. Dalsi sr,dziowie ringowi i pun1<-
ZACHĘTA - .Jednodniowi mlllonerzy Łowi będą wyznaczeni po przcjśr.iu 

16, 18, 20 specjalnych prób sędziowania. 

przebiegać będzie wyścig, postanowio 
no zorganizować w całym kraju m'ł
sowe wyścigi kolarskie. 

Wyścigi takie będą przeprowadzo 
ne w miastach i gminach dn. 24 kwiet 
nia i mogą w nich uczestniczyć za
wodnicy od 15 lat. Przewiduje sir; 
trzy grupy ~tartujących: I - na ro
werach turystycznych, dystans 11) km, 
II - na rowerach turystycznych na 
d ystansie 20 km i III - na rowerach 
wyścigowych na dystansie 50 km. 

Zawodnicy z gmin st:irtować bedą 
w mieście powiatowym z tym, że le
spół każdci gminy będzie punktowa 
ny oddzielnie. Zawodnicy miast po
wiatowych i wydzielonych two<:":>ą 
oddzielne J!rupy startujących, które 
również będą punktowane oddzielnie 
Start natomiast będzie wspólny. 

Najlepsi kolarze, 0prócz otrzyma 
nych na(!ród, będą jeszcze nagrodze· 
ni specjalnie, a mianowicie wezmą u
dział w uro~zystościach przed star•em 
wielkiego Wyścigu Pokoju w War· 
sza wie. 

Powrót bokserów 
z Moskwy 

18 bm, wieczorem przybyła z Mo
>kwy ekipa pięściarzy polskich, bio
rąca udział w międzynarodowym tur
nieju. 

N;i dworcu w W?.rszawie witali za· 
wodników przedstawiciele GKKF. 
władze pięściarskie oraz sportowcy 
Stolicy, 

16 bm. rozpoczął się w Brandy• 
n, Orlicą obóz treningowy, w którym 
bierze udział 23 najlepszych kolarzy. 
Zostali oni zaopatrzeni w n<Jwy, do
skonały sprzęt. Po 14 dniach nastą· 
pi selekcja zawodników i na obozie 
pozostaną tylko ci, którzy wykażą się 
najlepszymi wynikami. 

Kierownikiem obozu jest trener 
państwowy Kovanda. Pełni on zara· 
zem funkcję kierownika przygotowań 
technicznych. Jego zastępcą jest Vla 
dimir Bruzek - uczestnik pierwsze· 
go wyścigu Warszawa - Praga 1948 
roku. 

W obozie biorą udział - obok mło 
dych i mało znanych kolarzy - u. 
czestnicy poprzednich wyścigów: Ve9 
sely, Knezourek, Peric, Svoboda, Pu
blicky, Krejcu oraz Nesl - zwyciez· 
ca trzech etapów wyści!lu dookoła 

NRD. Nie powołano na obóz Rou
ziczkę, który znajduje się w słabej 
formie. 

Specjalna komisja techniczna zlu
strowała !rasę wyścigu i stan przv· 
gotowań. Na czele komisji stoi sę· 
dzia główny poprzednich wyścigów -
Tocl. 

Odpowiedzi Redakcji 
J. M. Gwardia (Kraków) jest mi· 

strzem klasy państwowej, a Unia 
(Chorzów) zdobyła tytuł mistrza Pol. 
ski w piłce nożnej. 

ZAKŁADY BUDOWY 
i NAPRAWY WAG 

Łódź, ul. Rembielińskiego 1'7, 
przyjmują do naprawy wagi 

wozowe, kolejowe, uchylne, cbro
nosy, dziesiętne i Inne. 

Zamówienia prosimy kierować 
do Łódzkich Zakładów Metalo
wych Przemysłu Terenowego, 
Łódź, ul. Południowa Nr 11. łł'le
fon 217-52. 735-K 

Ogłoszenia drobne 
KURSY kslęgowoś-~UPIĘ sztancę ekll· 
cl I planowania z !entryczną natycn
uwzględi~!eniem Je- n.last do 7 ton, Łód~, 
dnolltego p I a n u ~1elona 19, tel. 188-87, 

k t 1953 
. k 'l '75-34. Krawczyk. 

on na to : 3465-0 
raz kursy kreślen . 
technicznych dla po SINGER (Dozna). 

szafy, łótka , stol:y, 
trzeb przemysłu l okna inspektowe, 
spóldzielczoścl or- sprzedam. T~lefonl 
ganizuje Zakład D<l czna 28, tel. i20-36. 
skonalenla Rzemlo- 3619-(1 

sła w Łodzi. Zapisy POTRZEBNA PU• 
przyjmuje sekreta- czka do pralni che
rlat kursów, ul. Łą miczneJ, Slenkfewl
kowa 4, tel. 165-30. cza 52, Marla Rad· 

823-K wańska. 3388-CI 
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